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Ogłoszono przerwę w 
K - S  tym dokumentem. 
§ §  Najwyższa uchwaliła 
Ljtaię delegacji rad najwyż­
si, Republiki Estońskie], Re- 
Sapri Łotewskiej, Republiki 
{gnkiej w sprawie utworzenia 

unL,adzenia Bałtyckiego. Za- 
jBIi&biio delegację do tego 

^Kpoadzenia. Delegacji po- 
J^pcono wyznaczenie swych 
M^Eków do komitetów i pre-

[Omwiano kwestię Utworzenia 
śji rolnej. Na "wniosek 
|  liberałów znów ogło- 
) pizerwę w dyskusji, 
obecnej wewnętrznej i za­
leżnej sytuacji politycznej 
posiedzeniu mówił premier 

pili! G. Wagnorius. Przed­

stawił oń również jako kandy­
data na urząd ministra spraw 
wewnętrznych, głównego komi- 
saęza policji w Kownie P. W a­
li uk asa, wyraził swój pogląd w 
spraw |e rezygnacji, k tórą zgło­
sił m inister bez teki A. Abisza- 
la. Postanowiono rozstrzygnąć 
tę  kwestię na następnym posie­
dzeniu..

Po pierwszym czytaniu zaapro­
bowano projekty ustaw Repub­
liki Litewskiej o małych przed­
siębiorstwach, ustawy Republiki 
Litęw§kiej o  weterynarii i uch­
wały. „Ó zniesieniu niektórych, 
uchwał i rozporządzeń rządu, 
Republiki Litewskiej 

jRada. _ Najwyższa .odwołała 
przed terminem M arię W rub- 
liauskiene ze stanowiska arbi­
tra  państwowego Arbitrażu Pań­
stwowego Republiki Litewskiej, 
jak  też Pranasa Żeimysa ze s ta ­
nowiska sędziego Sądu "Najwyż­
szego. ■

^Przedstawiono i przedyskuto­
wano projekt przepisów a  ubez­

pieczeniu środkami państwowy- 
' mi deputowanych dó Ra'dy Naj­
wyższej Republiki Litewskiej,

Rada Najwyższa poleciła tym­
czasowej komisji do badania 
działalności KGB, aby do 18 lir 
stopada przygotowała wzór' an­
kiety dla deputowanych wszy­

s tk ic h  szczebli i urzędników 
państwowych oraź tryb odpo­
wiedzi na pytania ankiety.

. ..W ysłuchano sprawozdania Itk 
spekcji Dziedzictwa Kultury Re-

- publiki Litewskiej. W  omawia­
niu tej kwestii ogłoszono przer-

i w ę ..
Deputowany- Aloyzas. Sakalas 

w  imieniu, frakcji Centrum zło- 
I żył oświadczenie w sprawie by- 
*łych agentów KGB. Proponuje 
' się,, w  nim .przyjęć!^ aktów us- 
; tawodawczych, na . których pod­
stawie można byłoby ocęjifć

- działalność tych agentów j wy­
ciągnąć stosowne wnioski.

Następnie; odbyła ślę godzina 
rządu. N ś '-pytania deputowa­
nych odpowiedzieli wicepremier 

;W . Pakalnisżkis, inni członko­
wie rządu.

(ELTA)
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bałtyckich, do którego Narody 
Zjednoczone mogą wpłacać 
składki na . poparcie programów 
rozwoju krajów bałtyckich.

Po spotkaniu z sekretarzem 
generalnym ONZ W . Landsber­
gis urządził konferencję praso­
wą. Jak  podaje agencja Reutera, 
zasadniczym tematem- były sto­
sunki z  ZSRR i przede wszy­
stkim  wycofanie wojsk sowie­
ckich z  Litwy. W. Landsbergis 
powiedział, że w najbliższym 

|  czasie kwestia wycofania wojsk 
zostanie zgłoszona Zgrómadzer 
niu Ogólnemu NZ albo jed n e -, 
mu z komitetów ONZ, podkre­
śla Tcorespońdent Reutera. W  re­
lacji konferencji prasowej, jaką 
nadał TASS, podkreśla się wyra­
żone przez W . Landsbergisa nie­
zadowolenie z rozwoju stosunków 
Republiki Litewskiej i ZSRR. 
Zacytowano następujące sło­
wa przewodniczącego Rady 
Najwyższej;, dwa miesiące temu 
spodziewałem się, że kwestia

wycofania wojsk sowieckich z 
terytorium  Litwy lI innych' 
państw bałtyckich będzie roz­
strzygana aktywnie. Jednakże 
dotychczas nie ma pożądanych 
wyników. Dotychczas nie otrzy­
maliśmy nawet poważnych od­
powiedzi, czy kwestia ta  będzie 
rozpatrywana na - negocjacjach 
międzypaństwowych. Dotych-- 
czas nie utworzono delegacji 
sowieckiej'

Przedtem" W . Landsbergis spo­
tkał się z przedstawicielami 
Centrum - im. S. • Wiesenthala, 
którzy specjalnie przybyli z 
Los Angeles dó Nowego Jorku. 
Omawiano proces rehabilitacji 
i sugestie centrum w sprawie 
doskonalenia tego, procesu.

14 listopada W . Landsbergis 
jako gość honorowy uczestniczył 
w zjeździ e Komitetu- Żydów 
Amerykańskich. W ygłosił tu 
przemówienie.

(ELTA)

—trosk przybywa;

* 9

gospodarką narodową ZSRR I, 
Siłajewem.

Na pytanie, jak ocenia się oś­
wiadczenia wojskowych ZSRR, 
że nie zamierzają opuszczać Lit­
wy, premier powiedział, że ta­
kie oświadczenia ich mogą być 
odbierane wyłącznie jako oso- 

»biste. Kwestia wycofania. ’ tych 
wojsk jest przedmiotem rozmów 
międzypaństwowych.

Wicepremier A. Dobrawolskas 
odnotował, że może komuś - nie 
jest jasne, co oznacza podpisa­
ny w imieniu kierownictwa rzą.

. du republiki protokół z kierow­
nikami Bałtyckiej Floty Wojen­
nej ZSRR. W  tym przypadku 

.. chodzi o obopólnie korzystną 
współpracę handlową. Jest moż­
liwe, że Litwa kupi od maryna­
rzy potrzebny'jej sprzęt techni­
czny,- będzie korzystała z  ich baz 
remontowych itp., ale nie ma to 
nic wspólnego z.problemem wy­

cofania obcych wojsk. Odpowia­
dając na pytanie dotyczące krą­
żących w* rejonach solecznickim, 
pakruojskim i innych wiadomo­
ści, że rzekomo' nie. będą wy­
płacone emerytury ludziom, któ­
rzy odzyskają ziemię, wicepre­
mier oświadczył, że. są to tylko 
pogłoski.

Były pytania dotyczące rów­
nież ceny ziemi. 'Premier powie­
dział, że w. najbliższym czasie w 

- te j  sprawie zostanie ogłoszony 
komunikat. Za hektar ziemi bę­
dzie się rekompensować około 4 
tys„ rubli, wypłacając połowę tej 
kwoty czekami inwestycyjnymi, - 
których wartość jest znacznie 
wyższa od rubli. Kupując ziemie, 
za hektar trzeba będzie płacić 
blisko 5 tys. Tubli. Jednakże wo­
bec niektórych, przede wszyst­
kim tych, którzy uprawiają zie­
mię, będą stosowane ulgi. Prze, 

: widziano również terminy spła- 
-cańia kupowanej ziemi.

(ELTA)
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O ŚRODKACH W  SPR AW IE ZW IĘKSZENIA PODAŻY 
TOWAROW PODCZAS PRZECHODZENIA  

DO CEN RYNKOWYCH

<Z i$vagi na konieczność zwię­
kszenia podaży towarów w ok­
resie przejścia do (cen rynkowych 
i ograniczenia w  te n . sposób 
Wzrostu cen, jak  też zę względu 
na tp, że w  październiku 1991 r. 
znacznie mniej towarów dostar­
czono z ZSIUt do Litwy niż z 
Litery dó ZSRR, rząd Republiki 
Litewskiej postanawia:

1. Czasowo, od. 15 listopada 
1991 r. do 28' listopada .1991 r. 
ograniczyć wywożenie z Repiib- 
liki .Litewskiej .. przez' przedsię- . 
bibrstwa państwowe } państwo­
wo. - ^akcyjne towarów niespo­
żyw czy ch, sprzedawanych bez ta­
lonów ogólnych' i przeznaczać te 
tow ary .na rynek wewnętrzny.
. TJstalić, że takie towary we 

wskazanym okresie mogą być 
wywożone tylko w  najkoniecz­
niejszym przypadku w nasteou- 
fącym trybie: do ZSRR s #  tylko 
po uzyskaniu zezwolenia rządu 
Republiki Litewskiej lub wtedy, 
gdy Ministerstwo Handlu i Za­
sobów M ateriałowych dokonuje 
wymiany, natomiast do innych; 
państw - 3  tylko na podstawie 
zawartych umów. dewizowych, 
nie przeznaczając w nich órze- 
widziartyćh na ten okres obję­
tości dostaw (jeżeli taka 1 obję­
tość dostaw nie jest przewidzia­
na, to oblicza się, jaka część‘Ca­
łej produkcji mającej być dostar­
czonej w  myśl umowy przypada 
proporcjonalnie na ten okres).

2. Ustalić, że  od 1 grudnia 
1991 r. cegły. eternit i ' szkło 
sprzedawane będą fylkb za ta- 
ldny ogólne. Do końca 1991 r. 
te m ateriały budowlane sprzeda­
wane są za talony Według utwo­
rzonych poprzednio kolejek. -

Zarządy miejskie 1 rejonowe

mają nie przyjmować od miesz­
kańców podań w sprawie naby­
cia materiałów budowlanych i 
nie tworzyć kolejek ,dla; ich za­
kupu.
i 3. Polecić Ministerstwu Handlii 
i Zasobów . Materiałowych, aby* 
bezzwłocznie udbkładnić i prze-, 
kazać Departamentowi Ceł listę* 
towarów, -sprzedawanych za ta­
lony ogólne.. .

4. Zobowiązać założycieli przed­
siębiorstw' państwowych i  .pań- 

* stwowo - . akcyjnych oraz Depar->- 
tament Ceł Republiki Litewskiej" 
do podjęcia wszystkich środków,^ 
aby przedsiębiorstwa ściśle prze­
strzegały wskazanego w  ńiniej.-J 
szej ychwale try6u wywożenia 
towarów. Osoby,, które go naru­
sza. powinny ppnieść karę w 
trybie ustalonym przez ustawę, g

Ś. . Zwrócić uwagę kierowni­
ków przedsiębiorstw państwo-, 
wych i państwowo -v akcyjnych, |  
abv w' cżas zostały wykonane* 
zadania państwowe ną rok 1991. 
Wobec przedsiębiorstw, które nie - 
wykonaj ą ustalonych Zadań, - sto­
sować. sankcje gospodarcze, jak 
też zWalniać ze stanowiska kie­
rowników przedsiębiorstw, jeże­
li  rząd Republiki Xitewskiej n ie . 
zadecyduje, aby wobec tych 
orzedśiębiorstw z przyczyn obie- - 
ktywnych nie stosować wymie­
nionych sankcji.

Założyciele przedsiębiorstw po­
winni do 15 stycznia 1992 r: 
przedstawić Państwowej Inspek- 
t ji  Podatkowef dane, niezbędne 
'do pddjęęia decyzji w  sprawie 
zastosowania siuikcji gospodar­
czych.

Premier Republiki litewskiej 
GL WAGNORIUS

Twórcze kontakty:
„Kurier W ileń sk i" - Agencja PAI -  Press

W  naszej redakcji bawili 
przedstawiciele Agencji PAI- 
Press z Warszawy: dyrektor ML 
rosław Machnacki oraz kierow­
nik działu zagranicznego Leszek 
Wyrwicz. W  wyniku przeprowa­
dzonych rozmów' z kierownict­
wem redakcji „Kuriera Wileń­
skiego'1 została zawarta wstęp­
na umowa' o  nawiązaniu ścisłej 
współpracy, M.in. Agencja PAI- 
Press będzie r^u la m łe  dostar­
czała serwisy informacyjne -i 
wydawnictwa biuletynowe, umo­

żliwi odbycie praktyk zawodo-  ̂
w y c h  dziennikarzom „Kuriera- 
Wileńskiego". Obie strony roz­
patrzą możliwość realizacji w 
najbliższym czasie wspólnych 
przedsięwzięć- wydawniczych i
innych. Inl. wl.

ŃA ZDJĘCIU: goście naszej 
redakcji ~  dyrektor Mirosław 
Machnacki oraz kierownik dzia­
łu zagranicznego Agencji PAI- 
Press Leszek Wyrwicz.

Fot. W. Charin
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Poparcie dla reform gospodarczych 
państw bałtyckich

Z Brukseli, gdzie 11 listopada 
odbyło się posiedzenie Euro­
pejskiej Organizacji Współpra­
cy I Rozwoju, powrócił mini­
ster spraw zagranicznych Repub­
liki ' Litewskiej A. . Saudargas. 
Do organizacji należą 24 kraje: 
12 państw Wspólnoty- Europej­
skiej, niektóre kraje wolnego 
handlu Europy, jak . też USA, 
Kanada, Australia, Japonia, No­
wa Zelandia, Turcja i in. Jej; 
celem jest koordynowanie poli­
tyki poszczególnych krajów  w 
zakresie rozwoju gospodarki .1- 
dobrobytu społecznego.

Na briefingu, który odbył się 
14 listopada w Radzie Najwyż­

szej A: Saudargas- opowiedział 
dziennikarzom o obradach/ Od­
bywały się one na szczeblu mi­
nistrów spraw zagranicznych. 
Po raz pięfwszy w posiedzeniu, 
co prawda,' rią prawach, gości, 
uczestniczyli kierownicy mini— 
sierstw sptaw zagranicznych Lit- 

! wy; Łotwy,. Estonii i; Albanii.'" 
Poinformowali ,<jni o sytuacji 
politycznej ‘ i gospodarczej w 
swych państwach, o rozpoczę­
tych reformach gospodarczych. 
Ich wystąpień wysłuchano z 
wielką uwagą.

Przyjęto deklarację, w  której 
aprobuje się te reformy i wyra­
ża gotowość popierania ich. W

deklaracji uznaje się trudności 
państw bałtyckich spowodowa­
ne przez trwającą 50 lat ich in­
tegrację w strukturach ZSRR. 
W  dokumencie tym również od­
notowano, że należy przystąpić 
do przygotowań umów o współ­
pracy gospodarczej i handlowej 
Postanowiono jeszcze do końca 
tego roku zwołać spotkanie ro­
bocze członków EOWiR specjal­
nie dla rozpatrzenia problemów 
państw bałtyckich.

(ELTA)

Nadzwyczajna sesja Rady Nordyckiej
MARIEHAMN (NTB—ELTA).
' dniach 12— 13 listopada w 

tym ośrodku administracyjnym 
należących do Finlandii Wysp 
Alandzkich odbyła się nadzwy­
czajna sesja Rady Nordyckiej. 
Prócz członków parlamentu tej 
Rady uczestniczyli w  niej rów­
nież -premierzy krajów należą­
cych do tej organizacji. Na po­
rządku dziennym sesji były dwie 
najważniejsze kwestie: jak w^ 
przyszłości organizować współ­
pracę krajów skandynawskich 
wobec pogłębiającej się integra­
cji krajów europejskich i zmia­
ny sytuacji politycznej w  Euro­
pie oraz jak zacieśniać więzi z 
krajami bałtyckimi, które odzy­
skały niepodległość.

Przemawiając- w pierwszej 
kwestii przedstawiciele partii

prawicowych krajów skandyna­
wskich akcentowali myśl, że naj­
lepszym sposobem zapewnienia 
w przyszłości ściślejszej współ­
pracy jest jednoczesne wstąpię- ‘ 
nie wszystkich do EWG. Przed- . 
stawiciele partii lewicowych pro­
pozycję tę powitali bez entuzja­
zmu, zgłaszając wniosek, . aby 
pozostawić tę kwestię do rozpa­
trzenia specjalnie powołanej gru.

1 pie roboczej.
Większa znacznie jednomyśl­

ność panowała co do drugiej 1 
kwestii —̂ k ra jó w  bałtyckich. 
Wszyscy zaakceptowali myśl, że 
trzeba zaktywizować współpracę 
z krajami bałtyckimi, szczegól­
nie obecnie, gdy powstała tam 
Rada Bałtycka, której pierwsza 
sesja ma s ię ' odbyć w  styczniu 
w Rydze. M.in. Rada Nordycka

już wcześniej przewidziała 
budżecie na rok przyszły 13 mi­
lionów koron duńskich na roz­
wijanie więzi z krajami bałtyc 
kimi.

Przewodniczący d e le^psi par. 
lamenłarzystów Łotwy Maris Bu. 
dowski podkreślił, że obecnie naj. 
większym problemem krajów 
bałtyckich jest obecność w  nich 
armii sowieckiej i wezwał Radę 
Nordycką, aby uczyniła wszyst­
ka, co od niej zależy1, by armia 
ta  została wycofana jak ł najprę­
dzej. .

Były prem ier Norwegii Jan  P. 
Syse zaproponował powołanie 
wspólnej grupy roboczej parla­
mentarzystów Rad Nordyckiej 
Bałtyckiej, k tóra właśnie orga­
nizowałaby ściślejszą ich współ, 
prąćę.

H. KOHL — - 
LAUREATEM 

NAGRODY J. NEHRU
DELHI. Jak podaje TASS, kan­

clerz Niemiec, H. Kohl został 
wyróżniony nagrodą. Jawaharlala 
Nehru 1990 roku za wzajemne 
zrozumienie międzynarodowe.

Jak  głosi opublikowany tu 
biuletyn prasowy więzi kultural­
nych Indii, H. Kohl jest głównym 
architektem pokojowego i demo­
kratycznego zjednoczenia Nie­
miec. Pod jego przewodnictwem 
Niemcy odgrywają nadzwyczaj 
aktywną i konstruktywną rolę 

budowie nowej Europy.
(ELTA)

Dwaj Janowie— który będzie premierem?
WARSZAWA.) 14 listopada pre­

zydent Polski Lech W ałęsa przy­
jął przedstawicieli koalicji Cen­
trum i prawicy, do których przy­
łączyli się kierownicy parlamęn. 
tamego_ klubu porozumienia roL , 
ników. .Zapewne ta poranna roz­
mowa zadecydowała o kandyda­
turze przyszłego premiera kraju. 
Te siły polityczne, które w  Sej­
m ie tworzą obecnie wyraźną 
większość, zalecają na szefa ga­
binetu ministrów Polskj przedsta­
wiciela, dorozumienia Centfum 
adwokata Jana Olszewskiego. 
Na scenie politycznej więc kra-

Perspektywy wydobycia ropy naftowej
OSLO. (NTB—ELTA). W  Nor­

wegii przebywa sekretarz gene­
ralny organizacji ' krajów  "‘‘f i l  
największych eksporterów ro­
py naftowej ,ÓPEC dr Subroto. 
Poinformował on o planach . tej 
organizacji,, i  w ogóle o per­
spektywach wydobycia ropy 
naftowej na całym święcie;

Zdaniem OPEC, ceny . ropy 
naftowej?.w  tym roku i pierw­
szym półroczu roku przyszłego 
utrżymają się na obecnym po­
ziomie, jeżeli-1 zaś wzrosną, to 
bardzo -niewiele*' Obecnie ta 
cena wynosi około 22 dolarów 
za baryłkę ’ (159 litrów). Kraje 
OPEC, które nie ucierpiały na 
ikutek wojny w  Zatoce Per­
skiej, obecnie realizują'7 wydo­
bycie ropy ' naftowej na całą 
moc. z wyjątkiem Arabii Sau­
dyjskiej, Zjednoczonych Emi­
ratów Arabskich, Kuwejtu* i na­
turalnie Traku. Do nowego roku 
Kuwejt może zwiększyć wydo­
bycie ropy naftowej do 0,4 róln 
baryłek dziennie, a do połowy 
roku przyszłego — do 0,8 min 
baryłek. Jednakże w wyniku 
tego ceny ropy’ naftowej nie 
powinny ulec większym zmia­
nom. Znaczniejszy wpływ na 
ceny będzie miał gtan Wydoby­
t a  ropy naftowej w Związku 
Radzieckim i Iraku.

Zdaniem Subroto, wydobycie 
ropy naftowej w Związku Ra­

dzieckim w roku przyszłym bę­
dzie nadal, malało i może obni­
żyć się do 9,2—9,6 min baryłek 
dziennie. Natomiast rzecz wątpli- 
wa, czy w  tym roku Irak rozpo­
cznie . ponownie eksport ropy 
naftowej. Zezwolenie ONZ na 
sprzedaż przez Irak -ropy  za 1,6 
mld dolarów może być zrealizo­
wany w,-ten sposób, że w  ciąpu 
sześciu miesięcy roku przyszłe­
go Irak codziennie będzie sprze­
dawać po 0*5 min baryłek. Jed ­
nakże Irak n ie  porozumiał .się  
jeszcge z . Turcją w sprawie 
eksportu ropy przez jej teryto-. 
rium, natomiast 'korzystanie z 
ropociągu ^biegnącego przez 
Arabię Saudyjską . jest niereal­
ne ze względów politycznych.

Oceniając dalsze perspektywy 
na przyszłość OPEC opiera się 
na prognozy, że po 1992 r. 
wzrost gospodarczy na święcie 
ulegnie przyśpieszeniu* Jeżeli 
nie nastąpią większe zmiany po­
lityczne, zapotrzebowanie na 
ropę naftową na całym/  świeci© 
może do 1995 r. osiągnąć • 55 
min baryłek' dziennie, a w 2000 
roku. 58 min. Co najmniej poło­
wę tego zapotrzebowania może 
pokryć. . OPEC. W  tym celu po­
winna óna znacznie zwiększyć 
wydobycie ropy naftowej-, które 
obecnie wynośi blisko 24 min 
baryłek dziennie .-4 nieco mniej 
niż ywynosi połowa obecnego 
zapotrzebowania- światowego

ju  pozostali dwaj Janowie; Jan 
Krzysztof Bielecki i Jan  Olsze­
wski. Tego pierwszego popiera 
prezydent, drugiego natomiast 
większość parlamentu.

Tymczasem zaś prasa polska 
obszernie kom entuje porażkę li­
dera Unii Demokratycznej Bro­
nisława Geremka. „Ciągle jesz- 

tegg^Tfe J e s t  jasne, komu miała; 
służyć m isja. Geremka. Czy 
chciano pokazać* że Unia Demo­
kratyczna nie potrafi współpra­
cować z potencjalnymi partnera, 
mi, czy przeciwnie -= | pokonać 
wrogość wobec największej gru­
py parlamentarnej piszę „Ży­
cie W arszawy". — Jeżeli p re ­
mierem zostanie J a n  Olszewski, 
to należy spodziewać się wiel­
k ich zmian w  polityce gospodar­
czej",^-.,

J a k  powiedział po spotkaniu 
przedstawicieli koalicji Centrum 
i Prawicy z prezydentem  Polski 
przewodniczący Solidarności" 
Rolników Indywidualnych Ga­
briel- Janowski, Lech W ałęsa 

i wśród kandydatów na premiera 
wymienił nazwiska Jana Krzysz­
tofa Bieleckiego, profesora An­
drzeja Stelmachowskiego i swo­
je  własne.

Do redakcji 
„Kuriera W ileński^

zwracał slą diate* 
ny pełnomocnik

m I  s B

W  nr 222 (11698) gazety „Ku- 
Tier Wileński", z dnia 14 listo­
pada 1991 roku przeczytaliśmy 
wywiad z pełnomocnikiem rzą­
du Republiki Litewskiej na re­
jon solecznicki A. Eigirdasem.

Szanowny pełnomocnik rządu, 
odpowiadając na pytanie, co za­
decydowało o zmianie kierowni­
ków, między innymi, twierdzi, 
cytujemy: i,Prosiliśmy, aby de­
putowani ustosunkowali się do 
sprawy. Ale deputowany L. 
Jankielewicz w ogóle nie zjawił 
się. Natomiast deputowany S. 
Pieszko nie zgłosił własnych pro­
pozycji*'.

Jest -to nieprawda. W  imieniu 
nas obojgu deputowany do RN 
S. Pieszko zwracał się w tej 
kwestii do pierwszego pomocni­
ka pełnomocnika rządu T. Mi­
ckiewicza, kierownika wydzia­
łu rolnego J . Aliszauskasa, kie­
rownika wydziału ekonomiczne­
go A. Żentelisa. Prosił ich, aby 
rozstrzygając kwestie zwolnie­
nia kierowników gospodarstw 
decydujące były wyniki pracy i 
wskaźniki gospodarcze, a n ie  
poglądy polityczne. Każdemu z 
wymfenionych osób powiedzia­
no było również o tym, że 
krzywdy popełnione w  stosunku 
do poszczególnych ludzi będą 
mieć na własnym sumieniu, a 
największa lojalność względem 
państwa to  to, jeżeli kierownicy 
będą dbać, aby jak  najwięcej 
wyprodukować dla państwa 
mięsa, mleka i innych artyku­
łów.

Do innych pomocników pełno­
mocnika rządu S. Pieszko nie 
zwracał się, ponieważ pracują 
w  rejonie od kilku tygodni, 
sprawy m e znają, a jeszcze inni ■ 

—  to była -kadra nomenklaturo­
wa i nie najlepiej się wykazała 
w  poprzedniej pracy. Do A. 
Eigirdasa zaś S. Pieszko nie

specj alistą |fóV  
ludzi I spraw.
Jankielewicz

^o w isk ę^w  iteęjg '1 O jn u
i i

- S i

do m inistra: | | S ®  
w iły  5 dyrektora
ds. Naukl i 
wanego do RN gjfM , 
którym wyraża i  
zmiana kier o ^ f o ™ ) i | 
zie potrzeby wm™ "lii 
patrzenie waln»0 ‘J>, 
cownlków g o s p o S j  
dzle sami decyduj; ł
mają
rolne. Omawianie ruw I 
czonych k a n d y d a JE  
w  lokalu Minut*,*'! 
ctwa 4 listopada. |

A . Eigirda, S  
omawianie i nie mta 
go. słyszeć, |  | g  j 

■  cny tam S.,
I Wicie prosił miniain', 
łę o niedopuszczeni 
s p ra w ie d l iw y  m ,, ■
których k iero w n ll^ ig l 
my, na to nie z w r t^ l  

Pierwsze pytania 1
Pin A. E ig irJ^  J M  
adresem S. Pieski 
jest tu  obecny^H i

Z a z n a c z a m y ^  A. | 5
nas, ani sam, ani pnejJ 
pomocników* w tej j 
zwracał się, a wyraża*!
zeń w  wywiadzie'słom J
że prosił deputow anej 
sunkowanie >się, jest po 1 
n iepraw dą.'

Deputowani do BN̂  
S. PIESZKO,

L  JANKIELEWICZ |

15 listopada 1991 r.

„Suchy sezon" 
następuje dla tych 
mieszkańców terra­
rium w  ZOO ber­
lińskim. Jak  wia­
domo, krokodyle 
zwykle wychodzą 
na brzeg jedynie 
po to, aby pogrzać 
się na słońcu lub 
złożyć jaja. Tu na­
tomiast te  groźne i 
gady muszą „opalać 
się" raz na tydzień, 
gdy pracownik spu­
szcza wodę 1 przy­
stępuje do sprząta­
nia mieszkania.

*

Kalejdoskop olimpijski
0  Jak  wiadomo, XVI Zimowe 

Igrzyska Olimpijskie przebiegać 
będą w  dniach od 8 do 23 lu­
tego 1992 r, w e francuskim 
mieście A lbenhlle. Zjedzie 
tam ponad 2  tys. zawodników i 
osób towarzyszących oraz 7 
tys. (!) dziennikarzy. Oczekuje 
się, i e  zmagania na zimowych 
arenach będzie śledziło około 
2 miliardów- . telewidzów. Ofi­
cjalnie. ogłośzono, że budżet 
Olimpiady-92 wynosi 4 nild 
franków. Z tej sumy tylko -20 
proc. zapewnia państwo, - resztę 
finansują spółki prywatne; Ob­
licza się, żę mniej więcej tyle 
samo organizatorzy zwrócą za 
transmisje telewizyjne, rekla-

daż obiektów olimpijskich po 
zakończeniu imprezy.

0  Organizatorzy nie obawiają 
się nieprzychylności aury. Już 
teraz śnieg zgarniany z gór-, 
skich szos gromadzi się w  spe­
cjalnych składnicach. I w  wy­
padku, gdy przyroda zawiedzie, 
trasy nie odczują braku białego 
puchu.

0  Niezwykłe komplety na­
gród szykują organizatorzy' Bia­
łej Olimpiady dla medalistów 
zawodów* Po raz' pierwszy w 
historii ruchu olimpijskiego me­
dale zostaną wykonane n ie  z 
metalu powleczonego złotem, 
srebrem lub brązem, ale z... 
kryształu. Medal przedstawia 
sobą dość duży krążek o wadze

„XVI Zimowe Igrzy^ 
skie". Biała

złota, srebra lub brą*“- 
wersie wyg ra wero*^—
pejzaż departameipuljgW 
odbędą się igrzysk8)*"®Hi 
rsie — pięć' kółek ! § »  
Na zewnętrznej stroni* 
wania — stylizoW^J 

[laurowa, a na 
I  napis w językuJ

żka w  k o lo ra^ | 
pozwoli zawieslę I  
zdobywcy m edaiu^H 

Prezes MKOl IHI 
ocenił m ed a le^ l^ 5̂  
nie wykonańęf* 
sztuki. Mistrz olirir" 
den z prezydegj^M ^ 
organizacyjnegfflj 
żartował, że Ich 
dacze nie będą ro#*®-  ̂
jak  on, gd y ż . j e g o ^ / I  
medale zaczęłjl

n
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Organizatorzy: Rada m. Łodzi,
Samorząd m. Wilna 
Stowarzyszenie Kulturalne 
Polaków lm. W. Syrokomli

pndsumowama czas nastał
1 skrupulatnością kronikarską Najwyższe władze m iasta Łodzi

-jntS 0 3 3 dwa tygodni naświetlał wszy- 
^  w ramach Dni Ło- 

t * Ł » a t g S 5  wystawy, komercje, plel- 
j f ,  Wilno tętniło bogatym g g

< J bU, s p ° ^  śpiew , ta n ie c  ro d z in n y ,  p o i- 
£  Polska^  feż ma sw o iste  c e c h y  n a ro d o w e .któryt®"1 ■ !  -
*  miasta nad  ŁAdką ż a c h n ę li  s ię  n a
^ ^ ' / o n j a n l M c y j n y  1 j ln a n s o w y  p o  to , 

0 ^ 1  „  jyfcnąć h au st p o lsk o śc i,  a b y  u l -  
W  aw ig n lęd u  s ię  z  t r u d ó w  d n ia  c o ­
li* “ “  *  ^„,60  Po lakom  m ie s z k a ją c y m  n a

^ ' c a l a l a d n  sw ego m ie js c a  w  ty m  tru -  

^g^procesle prywatyzacji g o sp o d a rk i.

* , HU PI całą powagą
traktowały tę  misję pomocy rodakom. I mimo 
że spotkań różnych było niemało, jednak kiero­
wnictwo przyjacielskiego miasta odczuwało nie­
dosyt, jeśli chodzi o obcowanie z mieszkańcami 
Wilna, rodakami.

Jednak z perspektywy kilku dni, kiedy osta­
tnie autokary z gośćmi już wyjechały, można 
pozwolić na pewne uogólnienia 1 refleksje. Jak  
nas widzą nasi przyjaciele, jak  my widzimy ich 
pomoc i w czym, jakie wspólne sprawy nurtują 
jak  jednych tak  i  drugich? Jak ie  błędy organi­
zacyjne popełniliśmy my, jako gospodarze? 
W szak impreza, na k tórą przybywa prawie 1000 
osób, wymaga niemałej sprawności i doświadcze­
nia.

„JEIE  RODAKÓW 
J0ZMOWY

dosobotnie spotkanie 
®  Szkoły Średniej nr 5

d i  i  i i |  B i l le ogłoszenie w „K. W. 
jj chętnych). Więcej by- 

« „  niż nas. A,przybyłi Wo- 
JJb  Łódzki. Senator RP Wal- 
Ł  Bohdanowicz, przewodni­
k a  gady m. Łodzi ' Andrzej 
GjtOwsiany, dwaj jego za- 
Lpj Michał Tosiek i Mieczy- 
■v Malczyk, deputowani H do 
bdr miasta.

Ca nas boli?
Teresa Sokołowa, kierownik 

|śdD szkolnictwa ZG ZPL: 
Cieszymy się, że możemy 

[ssić do tydi Państwa, którzy 
rozumieją. Ponad 300 mło- 

p i ludzi z Wileńszczyzny obe- 
pe studiuje w Polsce. Dzięku- 
ny naszej Macierzy. Ale czy 
Mą oni do nas? Nasz Unlwer- 

Msfi rodzi się w trud- 
* warankadi i pomoc Pol- 
jest mu bardzo , potrzebna, 
a Polska Macierz Szkolna 

F®  dopiero stawia pierw- 
r  ôki- Lokal, któryśmy w 

o&zymali, pozwoli
Nnradzić szerszą działalność

,A 'Potrzeby naszTI
I I H S l  I  “ me co od lat:

g ż e n i u  szkół, .a le
.  S *  technicznych, po-
i i2 r i;ch' w  i l P w

:*> M ^ !“ralnych Mmorzą- 
R w  nasza
kiła* miała
r^fc i S S  1  dptarciu
K w l t l  ’zkoi*  a » -
E e  Miaim l i i i  sta-

i S k o n a ć  i 1  
LJ l i f o  1  polska 
fitiłjijip, . i^ l jest gorszą 

1 “  same
Prosić,

i  k o lo n i  I  ™ lletnimi

> ś l* ®  około I
Te pod-

Prezes Fun- 
I'ij^otwilb ł ?  Litwie

» Lód.,

11 w J Ip i  “waKCo z :  Pol®ków Wi-

S H e B c

>t?w SS,0Wi,nie Stel '  " ‘Sestywny 
® h l ”ekloPolii w i-

gijyjc]E H ,B I  od

H I wczoraj

fm
mmm

szym funkcjonariuszom co to 
tak zwlekali z zatwierdzeniem, 
chodziło o  4 punkt statutu: -że 
fundacja jest opiekunem praw­
nym polskiej spuścizny kultu­
ralnej na  Litwie. Nie- muszę 
chyba tłumaczyć, jak ie  to waż­
n e  d la  nas. Fundacja również 
ma prawo rewindykacji polskich 
pamiątek zbudowanych ze skła­
dek społeczności. A  takich bu­
dynków jest niemało^ Chodzi 
tu  o  Teaif? na Pohulance .„Re­
duta", chodzi o budynek byłego 
Towarzystwa Przyjaciół Ńauk, 
gdzie nasza Fundacja ma jedy­
ny maleńki pokoik, w  którym  
się dosłownie dusimy, chodzi i .o 
inne gmachy. W  związku z tym 
czeka nas szalona praca, bo aby 
udowodnić, że są- zbudowane 
przez Polaków ze składek, nale­
ży podjąć się ogromnych badań 
archiwalnych. I tu  możemy ha­
sze wysiłki połączyć. Od was 
zależy wiele, a  przede wszy­
stkim o poparcie w  sprawie 
zwrotu m ajątku Polakom miesz­
kającym na Litwie.

LUija Kiejzik, kierowniczka 
Polskiego Teatru Dramatycznego 
przy M edykach:

— Faktycznie tea tr  nasz, ist­
niejący 30 lat, obecnie jest rzu­
cony za burtę. Bo jeśli teraz 
cenzura na sztuki jest zdjęta, 
możemy wystawiać to, co uwa­
żamy za dobre, to  param y się 
z innymi kłopotami —  lokalo- 
wymi, finansowymi. Nie mamy 
żadnych dotacji. Ostatnio nawet 
nie mamy możliwości wyjechać 
na konkurs w  Krakowie, na
który jesteśmy zaproszeni. Na­
szą 44-osobowa trupa n ie  zdo­
łała otrzymać biletów kolejo­
wych, a autokaru nie mamy. 
Wiemy, że organizacje polskie 
mają wozy podarowane przez 
rodaków w  Polsce, ale korzysta­
ją  z nich w  swoisty sposób. A 
musiałyby obok wyjazdów ko­
mercyjnych, które rozumie sięt 
też są nie.zbędne, w  pierwszym 
rzędzie wypożyczać innym pol­
skim placówkom.

Romuald Gleczewski, prezes 
polskiej sekcji zesłańców wi­
leńskich:

; - — Prowadzimy dość szeroką 
pracę rehabilitacyjną. M amy do­
stęp do archiwów. W obec tego, 
mam propozycję dla łodzian: 
jeśli w waszym mieście są ty li 
wilnianie o  trudnych losach 
zesłańców, a dotąd nie zrehabi­
litowani, służymy im pomocą. 
Mamy już w tej dziedzinie 
praktykę. Co do działalności 
ZPL, to trzeba przyznać, że tru­
dny okres przeżywamy. Potrze­
bni są nowi liderzy. , ■ x

Tyle w telegraficznym skró­
cie z rodzinnych naszych spraw. 
Zaskakująco wprost w swojej 
szczerości i zrozumieniu naszych

realiów zabrzmiało pytanie prze­
wodniczącego Rady m. Łodzi Anr 
drzeja Ostoja-Owsianego: „Tra­
p i mnie wątpliwość, czy w  ta- 

• kiej sytuacji należało organizo­
wać Dni Łodzi w Wilnie? Ta-, 
kiej wątpliwości nie miałefn, 

_gdy w  Łodzi powstała idea ich 
przeprowadzenia, gdy się  do 
nich szykowaliśmy. Nasze ocze­
kiwania zostały przerośnięte. 
Wiedzieliśmy, że 'stan Polaików 
jest trudny, ale gdy naocznie się 
przekonaliśmy^ g s  to przerosło 
nasze wyobrażenie. Pomyślałem 
nawet sobie, że może te  nakła- 

1 dy, a są bardzo pokaźne, nale­
żało n ie  ładować ^  kulturę, a 
po prostu dać je  Polakom. Może 
lepszy byłby pożytek dla was?

I tu  wyzwoliły się emocja 
Jak  to, bez kultury? Bardzo to 
obrazowo wyraziła p. Apolonia 
Skakowska, kierownik działu 
kultury ZPL: Obok słów dzięk­
czynnych łodzianom zawołała:

—  Nie możeeie od nas, wyje-, 
chać z takim i myślami, z  takim 
rozdartym sercem. Kultura nam  
jest bardzo potrzebna 1 Sj 

I to  prawda. Tylko, że prze­
prowadzenie Dni Łodzi w -W ilnie 
raz jeszcze pokazały nasze we­
wnętrzne bolączki, ,b rak  zorga­
nizowania, a nawet .jedności. 
Zresztą te bolączki są nam r ró­
wnież dobrze znane, trapi to 
n ie  jednego z nas. Ale jakże 
boli. gdy w ytykają to  nam 
inni,' przyjezdni, miech w najle­
pszych intencjach. Tak, wsty­
dzimy się również, że nie na 
wszystkich koncertach t£k prze­
cież świetnych artystów, o sławie 
światowej, były pełne sale, tak, 
ubolewamy, że nasza mowa pol­
ska nie jest dostatecznie czysta 
i" wierny, że niektórzy Litwini 
poprawniej mówią Łod wielu 
przeciętnych Polaków, wiemy 
też, że „składnia „Kuriera" jest 
fatalna". Ale bardzo boli, gdy te 
nasze trudności brzmią jak  os- 

jkarżenia, że jesteśmy zacofani,
; bierni, zaskorupiali. Potrzykroć 
. boli, gdy wypominają to nam 
„młodzi-gniewni", którzy jeszcze 
przed-trzem a laty nie wiedzieli, 
że tu  na skrawku ziemi, za Bu­
giem, na. Wileńszczyźnie, miesz­
kają Polacy, którym to wtedy 
również' należało pomóc. Przez 
te ponad 40 lat żyliśmy na klę­
czkach, a jednak niech bez po­
prawnej polszczyzny zachowaliś­
my polskość.

W  tym kontekście bardzo mą­
drze zabrzmiały słowa pana 
przewodniczącego Rady* wypo­
wiedziane z ‘ogromnym bólem 
„Jesteśmy jak  te przelotne pta­
ki przylecieliśmy spojrzeć
jak żyją nasi rodacy i znów 
odlecimy. A  oni tu zostaną...".

Krystyna ADAMOWICZ 
Fot. W. Charln

Stanąć przed obrazem 
M. B. Ostrobramskiej

Z wypowiedzi Senatora RP, Wojewody Łódzkiego 
Waldemara BOHDANOWICZA

Chciałbym z całego serca zaa­
pelować do moich rodaków, Po. 
laków Wileńszczyzny, aby. żyjąc 
tu, na Litwie, poruszali się w 
sferze rzeczywistości, -Widzę w 
perspektywie bardzo ścisłą współ, 
pracę między RP a Republiką Li­
tewską. Oba nasze narody przez 
te powojenne lata doświadczyły 
tego7 samego. Przez te lata wal- 

- czóno z duchem narodowym, pol  ̂
skim, jak .i litewskim. K toś^z 
góry kierował, żeby zgody nie * 
było.; Uważam, że tzw.. interna­
cjonalizm jest wrogiem zarówno 
Polaków na, Litwie, jak i Litwi­
nów w  Polsce. Rzeczpospolita 

•'Polska również jest jeszcze pań­
stwem słabym, jest jak  nowo­
narodzone dziecko wyrzucone 
na śmietnik. Jęszcze przed dwo­
ma laty zapowiadało się, że za­
chodnia zjednoczona Europa nam 
pomoże. Niestety, teraz powie­
dziano nam otwarcie, że Wspól­
nocie Europejskiej w  stosunku do 
W schodu przyświeęają inne in­
teresy. I nadal znaleźliśmy się 
między dwoma mocarstwami, z 
których jedno — to Rosja impe­
rialna. -

Zrodziły się w-ięc tu. dwie wą­
tłe d em o k ra c je ^ -  Polska i Lit­
wa. A trzeba pamiętać, że mały 
liczebnie naród zawsze się cze­
goś boi. Uważam, że nasz so­
jusz sąsiadów jest- nieunikniony, ’ 
nawet tylko po to, aby pominę­
ło nas zagrożenie tej samej Ro­
sji. .

Tylko proszę zrozumieć, że- na 
' niektóre procesy zachodzące u 

Was, Polska nie powinna mieć 
wpływu, np. podział : terytorial­
ny, bo są to rzeczy, które leżą 
w . gestii samego państwa.

W  mniejszości polskiej na Lit­
wie musi być jedność — to 'bez­
sprzeczni. I reprezentować, załó­
żmy przed prezydentem Lands- 
bergisem powinna interesy całej 
Polonii. W  tym będzie tkwić wa­
sza siła.

Impreza, z której okazji tu  je ­
steśmy — tó jak  gdyby repre­
zentacja naszej obecności i , 
wspólnoty dtichowej.. Przyjechało 
nas wielu, a przeważnie to byli 
wilnianie. Ja  również przyjecha­
łem, aby 'stanąć przed' obrazem 
Matki _ Boskiej Ostrobramskiej, 
przyjechałem, aby x tutaj popła-

V '

kać. Miałem 4 lata, gdy rodzice 
musieli opuścić Wileńszczyznę I 
wiem, że matka moja, gdy bę­
dę jej opowiadać o Wilnie, o 
tych kościołach 1 ulicach wileń­
skich, popłacze się ze wznjsze- 
ma. Tacy już jesteśmy, wilnia­
nie.

Ale są też realia życiowe. 
Rząd polski stawia sobie za cel 
w konieczności obrony prawnej 
Polaków na Wschodzie, ma być 
szeroko prowadzona współpraca 
kulturalna. A propos, -przed wy­
jazdem otrzymałem informację 
od ministra kultury Jagiełły, że 
w tych dniach wysyłane są stro­
ję  ludowe dla zespołu „Solcza- 
nie", kupuje się buty dla „Ejszy- 
szczan1*...

I jeszcze jedno: po to, żeby 
Polacy tu  na Wschodzie 1 w  Lit­
wie coś znaczyli, muszą prezen­
tować pewną zamożność. W  tym 
jest bardzo wiele, do zrobienia. 
Jeśli, załóżmy, Polacy tutejsi mo­
gą zarobić na pielgrzymkach^^* 
tó trzeba to robić, jeśli na in­
nej kom ercji—  to również trze: 
ba robić.

Moralności -możemy się uczyć 
od Polaków na Litwie — jestem 

o tym przekonany. Doświadczamy 
. tego również podczas spotkań. 

Jeśli .chodzi o charakter Dni, 
sądzę, że należałoby przemyśleć 
taką wersję: może warto do 
Łodzi'  przywieźć nie tylko pol­
skie zespoły, ale też pokazać 
wielonarodowość tego kraju.

Życzę moim rodakom tu miesz­
kającym wszelkiej pomyślności. 
Życzę* Litwie wydźwignięda się 
z trudności, .które terąz przeży­
wa. Do spotkań w Łodzi.

Zakładajcie własny interes. Pomożemy!
Rozmowa- z przewodniczącym komisji rozwoju gospodarczego 

Rady m. Łodzi Ryszardem WOJCIECHOWSKIM

Uważam, że strona... komercyj­
na Dni Łodzi w  Wilnie jak  na 
pierwszą taką prezentację na­
szych możliwości wypadła cał= 
kiem nieźle. Wystawa rzemiosła 
łódzkiego cieszyła się powodze­
niem, przedstawiciele spółek li 
tewskich zawarli bezpośrednie u 
mowy z naszymi firmami. Jesz 
cze trudno mówić o efekcie te 
go. Ale zdołaliśmy osiągnąć 
rzecz najważniejszą: podpisano
porozumienie między obu samo­
rządami miast o założeniu w Wil­
nie Izby Przemysłowo - Handlo­
wej i takiego samego przedstawi, 
cielstwa wileńskiego w Łodzi. U- 
ważamy to za wielką sprawę. 0-1 
pracowujemy statut tego przed­
stawicielstwa, inne dokumenty 
prawne. Rozumiemy, że wiele or­
ganizacyjnych spraw nas czeka, 
ale to warte gry.' Chcemy ułat­
wić naszym rodakom tu miesz­
kającym wejście do procesu pry­
watyzacji. A więc, sądzimy, że 
w  takim przedstawicielstwie han­
dlowymi ma być stworzony bank 
informacji o działalności różnych 
firm, koordynacja ich pracy, ma 
być tu udzielana pomoc prawnaJ

przy sporządzaniu umów, przy 
wymianie barterowej, finansowej, 
ochrona przed podatkami, celni­
kami i szereg innych pomocy nie­
zbędnych dla sprawnej pracy 
spółek prywatnych.

Chciałem od siebie dodać, że 
jednak Polacy tu mieszkający 
musieliby bardziej chcieć mieć 
swój interes. Zakładaliśmy, że 
naszą wystawą rodacy będą 
bardziej zainteresowani.

A przy okazji chciałem po­
dziękować wilnianom za patro­
nat nad nami. Zwłaszcza Stowa­
rzyszeniu Kulturalnemu im. W. 
Syrokomli, przemiłym paniom, 
naszym opiekunkom, a przede 
wszystkim prezesowi Janowi An­
drzejewskiemu. Wziął na. siebie 
ogromny trud i odpowiedzialność.
I chociaż były pewne potknięcia, 
jeśli chodzi o zakwaterowanie 
naszych pielgrzymek, jednak 
trzeba się liczyć, że może zbyt 
nas tu dużo było.

Dziękuję wam wszystkim i 
nawołuję rodaków: nie 
czasu, nie rozmyślajcie, zakładaj­
cie własny interes. Pomożemy!

Jeszcze Jedna Informacja: podczas spotkania 3
to „podwieczorek przy mikrofonie" była z®r® wvstawill
cja obrazów naszych rodzimych malarzy. Swoje P Kaniewski
dobrze znani nam mistrzowie: Połońskl, Jachlm o^cz ^^ew skU
Ławrynowicz. Środki z aukcji z o s t a ł y  przekazane ^  Fundusz
Uniwersytetu Polsktego w Wilnie -  281 rb oraz 280 USRZo 
stato również zadeklarowane wypisanie czelpi n jc ,
nlzatorzy aukcji z wdzięczności* czekają na zrealizowanie fc 
pięknego gestu łódzkiego Przyjaciela,
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Wędrówki dalekie i bliskie

1. Dzisiaj, w mieście księcia Jana Karola...
* Z dokonanych  w spółcześnie 
badań a rcheo log icznych  w y ­
nika, że  osąclę n azw any  P^ż- 

1 n iej w  k ro n ik ach  K retyngą, 
lu d z ie  zam ieszkiw ali ju z ;  w  
I w ieku  p rzed  n .e. W  k ro n i­
k ach  (1 ^ 3 )  W spomina s ię  ta ­
k ż e  o zam ku, k tó ry  riiejedno- 
krotriie  obrOiiił s ię • p rzed  n a ­
pastliw ym i- .Krzywakami, , a 
k,tbry jed n a k  w  końcu '- u d a ­
ło  iitf  się; zdobyć iz n isz cz y ć . 
W ed łu g  p rzek azu  u stn eg o , w  
k re ty n d z e /  : n ie je d n o k ro tn ie  
g o l i l i  k s iążę ta  K ie js tu t i  W i-
toia. l

Intensywny rozwój miasta 
rozppćżyna się .wraz z .poja­
wieniem się tu księcia Jana 
Karola Chodkiewicza. W  ro- 
k ir 1602 zostaje założony zeu- 
kTon Bernardynów, pow staje 
drew niany kościół, a nieza­
długo rozpoczyna się budo­
wę murowanego klasztoru 

A oraz kościoła. K retyngą i staje 
się ważnym ośrodkiem  kato ­
licyzm u-w  całej Żmudzi* W  

-tym samym czasie na  regular­
n ie rozplanowanym- kwadra* 
towym placu buduje śię Ry­
nek, w każdym ż jego. czte­
rech  rogów wykopano po 
jednej studni. Buduje się ra­
tusz, placówkę oświatow ą i 

; Ą  ;dom dla gości; , zakłada 
pierwsze cechy rzemieślnicze.

W  roku 1607 miasto ma 
już praw a magdeburskie i .na 
cześć księcia Jana  Karola

FOTOREPORTAŻ

Chodkiewicza otrzym uje naz­
wę Karolstaat. "

W  początkach XVII w. by­
ły  tu  już trzy młyny, w ytwór­
n ie wina, p iw a oraz spirytu­
su, pracow nie stolarskie* 
M iasto miało icztery umundu­
rowane straże q is z  wachm i­
strza, cc£ w  ow ycłf czasach 
przysparzało m u -wiele honó-. 
row.

Dynastia Chodkiewiczów 
spraw owała tu  rządy aż do 
la t czterdziestych XVIII w. 
Później przejęły je- rody Sa­
piehów, M assalskich, Potoc­
kich, Zubowów. W  roku 
1875 w łaścicielem dw oru w 
Kret^ndZe został hrabia J ó ­
zef Tyszkiewicz: Ród Tysz­
kiewiczów' gospodarzył tu 
przez następne dziesiątki lat. 
W  1890 roku w e dw orze po- 

: j a w iło v się- św iatło , elek try­
czne...

Tyle pokrótce yjj o, historii 
Kretyngi, w k tó re j najcen­
niejszą, zachow aną i pp ' dziś 
pam iątką architektoniczną 
jest w łaśnie ów  w spaniały 
zespół — kościół w raz z k la ­
sztorem .7

Książę Ja n  K arol'C hodkie­
wicz sprow adził tu  Francisz­
kanów  w  roku 1602. Było ich 
wtedy, sześciu. M iną wieki, 
kościół i k lasztor przeżyją

mnóstwo burz \ dziejowych, 
aż,.v .19 listopada 1989 r /  za­
kon w "K retyndze zostanie 
zńowU reaktywowany.,

Kościół, p o d  wezwaniem 
Najśw iętszej M arii Panny 
jest .słynny n a  całej Żmudzi. 
Zbudowany w  roku 1617, w 
1883 •— rfi&taurowańy, W
1908 rozbudowany, ma
elem enty i gotyku, i renesan­
su, i haroku. Szczególnie o- 
kazały jest. jego  w ystrój: sie­
dem ołtarzy z rzeźbami z 

. drew na v<(prace w yróżniające 
się osobliwym artyzmem), 
w ysokiej w arto śc i/ obrazy, 
jdk też, organy najcen­
niejsze na  całej Żmudzi.

Książę J a n  Karol Chodkie­
wicz darzył Franciszkanów 
m iłością osobliwą, czego 

| świadectwem  nie ty lko  kosz­
tow na butlowa w spom niane­
go klasztoru- oraz kościoła, 
ale i ten. fakt^ że  sweŚP syn­
ka  książę n ie jako  na zakon­
nika ,idohodow yw ał'f 1 z

.chwilą, gd y  m alec. Ukończył 
siedem  la t ubrano go w  łia-. 
b it franciszkański.

Ten zakon w  Litwie, mimo 
straszliw ych burz dziejow ych 
*— ocalał przecież i  przetrw ał 
aż do naszych dni. W  roku 
1938 było tu  5Ś zakonników . 
P rzy  klasztorze ty ło  gimriaz- 
jm& oraz słynna biblioteka, 
ju ż  w  1838 r. m iała ona 750 
zbiorów  —  w ydanych po

i

einie, ja k  też w języku gre­
ckim, niemieckim, polskim. 

W  la tach  pow ojennych biblio­
teka  została zniszczona, a 
klasztor oraz jego  gimnazjum, 
w  którym  nauczano na w y­
jątkow o |  w ysokim  poziomie

—  z a m k n i ^ g f l j  § y  
p r z e k s z t a t c o B M  M

wojskowej nieco pa 
dało się w ich 
żyć muzeum krajoa. 

Klasztor zamknij, 
kon  funkcjonował «1 
miu. Po wymuszouąl 
niej przerwie podjął/ 
w u zaktywizowaną 
ność, teraz już —, 

(C(lŁ| 
AIwldaB

Kretyngą 
NA ZDJĘCIACH: 

fasadę kościoła (z wiq| 
wysokośd) pod wew* 
świętszej Marli Panny* 
dze (1617 r.); główny i  
d o ła  ze słynnymi i 
drewnie dłnta J. Doku 
go; fragment dziedzińca d 
ściele; widok 
klasztorne. J

Fot. Zbigniew I 
- i Stanisław |

Mozaika wiejska
V • Prywatyzacja w rejonie ig- 

tiaunskim rozpoczęła się od 
sprzedaży pawilonu kombinatu 
usługowego w Daugeliszkisie. W  
aukcji wzięli udział dwaj preten­
denci. Cena wywoławcza była 
36.300 rubli. Podczas trzeciego u. 
derzenia młotka podniosła się je ­
szcze o 2- tys. 'Właścicielką '-zo­
stała Birute Slywiene, miejsco­
wa mieszkanka, która w  nawi­
an ie , przepracowała praw ie' 30 
la t . ' •

v  Deficytowa dziś £ryki! roś- 
me. doskonale ną piaszczystych 
glebach rejonu wileńskiego. Tyl. 
kó zapomniano o tym - podczas 
trwających wciąż „eksf>eiymsn- 
Jów*1 w rolnictwie. O gryce przy. 
pomniapo -w gospodarstwie ’ „Mi- 

-Euny". zasiano-i'zebrano niezły 
plon — la  ton zlama. Uzyskano 
doskonałą kaszę, której c?ęść 
cnętnie rozkupill miejscowi chlo 
P). . -

v  Jesienią tego -roku przedsię­
biorstwo rybne „Zeimena" w re. 
jonie święeiańskim sprzedało po­
nad 5& ton karpia. .Resztapozo- 
stała na okres zimowy..

N. NIEZAMOW 
kor. ,,Kuriera 'Wileńskiego11

Siadami naszych wystąpień

Tęsknota za własnym domkiem.,. cudzym kosztó
Szanowna Redakcjo! Przę- 

tóytałem  w  ,,R. W ." w ywiad 
„W ielkie W ilno  n ie  je st na­
szym w ym ysłem " i n ie mogę 
pozostać oboję tny  w obec-le j 
kw estii/ sp róbu ję  zanalizować 
niektóre kw estie w y łuszczo­
ne  w  wywiadzie.

A  więc stw ierdzenie, że w  
ostatnich latach  rozrosło się 
W ilno. Czy z  tego wynika,- ze 
tniastb musi się w  n ieskoń­
czoność rozrastać? W szak 
podstaw ą do tego m uszą być 
n ie  ty lę chęci niektórych o* 
sobistości, czy naw et zespo- 

fljSl chociażby rada 
miejska), a surowe p raw a e- 
konomicznę dnia dzisiejszego; 
Jęst oczywiste, że zwiększę^ 
nie powierzchni, 'to  gw ałtow ­
n y  w zrost długości kom unika­
cji m iejskich, a  znaczy też 
potrzeby w inw estycjach na  
ic h | Rozbudowę \  eksploatac- ' 
ję, na co m iasto w  najbliż­
szym czasie p o  prostu nie 
stać. Rozszerzenie granic m ia­

sta , ni® ty lko  ńie stw arza le­
pszych w arunków  socjalnych 
jego  m ieszkańcom , a  na  od­
w rót w  danej sy tuac ji po­
garsza. Tym  bardziej nie 
stw arza lepszych w arunków  

. dla’ m ieszkańców  w si podwi- 
lęńskich przesuniecie granic,

’ gdyż n ie  zm niejsza to  do ja­
zdu, do m iejsc p racy  lub  oś­
rodków  opieki społecznej, 
które; trzeba stw arzać w  m iej­
scach- zam ieszkania ludzi.

O czyw iste je st j> to, że już 
dzisiaj podatek za ziemię w  
g ranicach  m iasta je s t pięció- 
krótrfle w yższy ńiż poza je -  
gó ^granicami, eo odczułem 
jako  działkow icz około Sole- 
nikv Czy tym  kosztem  prag­
n ie się popraw ić k iesę m iej­
ską?

Twierdzenie, że dzisiaj W ie-' 
lu  'w iln ian  ' -odczuwa nostal­
gię za  w łasnym ^ domkiem. 
P iękne życzenia. A le użycie 
tegó słow a chyba n ie je st- 
odpowiednie, gdyż .nostalgia 
H  greckiego oznacza nostoś^

— pow rót plus algos cierpie­
nie, ból rr- tęskno ta za o j­
czyzną. I n ie  należy tu> te­
g o  m ylić: nostalg ii jako  tę ­
sknoty  dó ojczyzny i chęci 
tJo w łasnego domku. PierWsi 
m usieliby w rócić na  ojcow i­
znę, drugim  w arto  by wygor 
spodarow ać * za  odpow iednią 
p ła tę  m iejsca. Spójrzcie na 
puste  połacie na m apie m ia­
sta. N iespraw iedliw ie je s t po­
staw ić ną jedną szalę chęć 
do w łasnego dom u ze świę­
tym  praw em  do w łasnej zie­
mi i przesądzić na  korzyść 
pierwszego. N ie do przyjęć 
cia. - '

11 i jeszcze chyba n a j­
bardziej dziwne^ stw ierdzenie, 
•że w ielkie W ilno n ie jest 
obecnym .wymysłem, że już 
30 lip  ca 1970 roku. ów czesny 
kom itet w ykonaw czy podjął 
uchw ałę n r 236, .k tó rą  prze­
w idyw ała znaczne zwiększeń 
nie powierzchni m iasta. Zga­
dzam się, Co do tego, że jest 
to  wymysł, w ytw ór fantazji

ow ych dalekich ę 
podyktow any^  z&M 
sądkiem. Ale dlaci-  ̂
M iejska podjęć 
wysiłku, aby to i 
ło, czyli -wymysł o*n 
jo n u ją c  utw orzo^j 

W ilna,Jna 
Rady. Najwyższej
Taki fakt postępofjj 
może spowodować
ufania do n ieĘ !P j 
dó je j przewęg|  _  

W iliio Jm u s i sP^Sl 
za przyłączoM  P°.

" do  je j granic 
w owitym właśaCI 
je j  wartość VTt̂ * Ą  
spozyćji wileńsbfi| 
jonow ej ija 
w oju. Rozum | |g j  
degó uczc iw ej
mówi, że tak
Co o - ty m  ‘ 
kańcy? Cxe
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dla Rossy w Wilnie
m

p ie ń  j u ż  j e s t ,  t a k  t o  j e s i e ń . . ,
* N ie ty lko  Do to. żebv nfiarn- ,- j1 B w ar- "Nie ty lko  po  to, 'żeby ofiaro­

wała w ać pieniądze na RoSSe,K*3 , ^  sercem z w ią | 
i***16 Wllnei1'. stąd te*

refleksje w

I  roku z inicia- 
Waldorffa, jpre- 

Komitetu

i usi

Starymi Powąz- 
■rjcwestę

Bopada

dla, Rossy w W il-
Tai wie0. w * 11U 1990 r. dziesiątki 

postaci i

pieniądze na Rossę J 
Przychodzili, by nas uścisnąć, 
by pomówić o  W ilnie, by po 
prostu ze łzami ,w  oczach '^  
ściśniętym  ze w zruszenia gar­
dłem w yszeptać: . k łan ia jc ie  
się W ilnu, k łan ia jć iś  się w il­
nianom. Schylcie-  w  naszym 
im ieniu głow y przed Tą, co 
w, p s tre j świeci Bramie. Ży­
czymy wam szczęścia i w y­
trwałości. P am iętam y ® m yś­
limy o  wasi.. >

■  i  przede wszystkim 
H  'wynis^0 z pusz- 
ialejkami tego warszaw- 

bS sn larza . Razem z i " , osób z /Wilna, 
ZPL. giluż 

H  wprawą, bo w cią-
dffch dni poprzednich 

g  kwestowali Da 
p,wąffik. p p  

S lej pięknej akcji 
■ indoczne na Rossie, 
„jno dwa grobowce, 
tąkończony zostanie ia- 

Inyszlego roku. Powstał 
E  ZPL S iec zn y  Ko- 

' nad Starą Ros- 
W ciągu minionego roku 

zapisać na swe kon- 
Bia cennych inicjatyw, 
jjtcydi na celu ratowanie 
■tek Rossy lub upamię- 

Ee imion drogich wilnia-

jtey Waldorff ubiegloro- 
T  akcję postanowił konty.

I znów Warszawa 
(witała. Slrojniejsza, bar-

Znakomita akto rka H anna 
Skarżanka specjaln ie  przy by­

ła, aby  kw estow ać przy  skrzy­
nce z napisem : n a  Rossę w  
W ilnie. ęo_ .panią przyw iod­
ło? — O d 1930 roku jestem  
zw iązana z W ilnem . Kończy­
łam  tam  szkoły, |  spędziłam 
tam  całą okupację; byłam  w  
AK. Jes tem  em ocjonaln ie 

zadbana niż 'poprzed- zwi^ ana z tym  miastem. W  
zeszłym roku  m ieliśm y^ tak 
serdeczrle podziękow ania za 
zbieranie pieniędzy ń a  pam ią­
tk i nasze historyczne i rodzin, 
ne  na  Rossie.-,Po prostu, tę sk ­
nię za tym  miastem, za tym i 
ludźmi, za tą  atmosferą:.. ,
. ...Tęsknota i wspom nienie. 
Najmilsze, najserdeczniejsze 
pochodzą z W ilna. Igor Smia- 
łowski, Zygm unt Kęstowicz, 
w ielu innych, z którym i uda­

li Opieki nad Starą Ros 
I Alicją

t doznały wie- 
P^jawów serdeczności i 
” ffi°wania zarówno ze

SI i.v , ig S --1 Pana 
1“  i przemiłego k o . 

W ry m ju ż.p iaw ie lat

®6 szJi ua Powązki.

ło s ię  zam ienić stówko. Mo­
mentam i zdawało się, że ca­
ły  J w ia t  artystyczny Współ­
czesnej W arszaw y jest ro ­
dem z W ilna.

■ O to załączone do - datków  
liściki: R

Z w ielką . w d z ię c z n ó ś c ią t  
. ra d o ś c ią  p a n i  Jadw iga Kono­
pińska z Poznania,^ były żoł­
nierz AK, rencistka, 'inw alid­
ka, p raw ie niewidom a, .p ra g -  
jjie swoim  sk ro m n y m  d a tk iem  
w ziąć  u d z ia ł  .'w tak rW S p m ia - 
lej i drogiej sercu wilriiu- 
ków  akcji.

Niech, 'Bóg błogosław i. ini­
cjato rom  ije a liz a to ro m . W  
imieniu- p. Jadw ig i wilnian- 
ka z W arszaw y.

Dzieci-, m łodzież i nauczy­
ciele Zespołu Szkół Ogólno­
kszta łcących n r 7 w  W arsza­
wie, ul. Zw ycięzców  7/9 z 
pokorą przekazują 510 tysię­
cy złotych i 34 ruble na  kon­
serw ację cm entarza na Ros­
sie w W ilnie.

łnż. m ech. Zygm unt -Przy- 
łuski, były w ilnianin, przyje­
chał z G dyni specjalnie; że­
by przekazać pieniądze |  na  
Rossę, podobn ie ja k  jeden  z 
najw ybitn ie jszych polskich 
chirurgów , rów nież były w il­
nianin, dziś o rdynator ■ od­
działu torakochirurg ii w  K ra. 
kow ie H enryk O lechnowicz.

Pan W incen ty  M ianowski, z- 
W arszaw y przekazał 500 tys. 
zł. na  odnow ę Rossy. W ą rsza - ' 
w ianka pani M aria Bielińska 
— 10 dolarów  na Rossę In  
ty leż na U niw ersytet Polski 
w W ilnie. Zresztą spraw y tej 
uczelni bardzo interesow ały 
rodaków , k tó rzy  w ypytyw ali, 
w  jak i sposób m ogą je j  po­
móc.

W ilno było n a  ustach  u 
w szystkich przybyłych w  
dniu 1 listopada do kościoła 
św. K arola Boromeusza na 
Powązkach. „Pukam do drzwi 
kam ienia..." —  tak  zatytuło­

w ano ten przepiękny w  swym 
|  nastroju; Wieczór; ~ transm ito­

w any w. program ie - II -TVP. 
'>A  zagaił -go pan  Jerzy  W ał-
-  dorii, k tó ry  rzekł: Zaduszki, 

Dzień W szystkich Świętych, 
-stara I tradycja, tak  stara, że 
wywodzi s ię  jeszcze z cza­
dów, gdy nie istniała Rzecz-

- pospolita ; O b o jg a . N arodów  i 
ie  Zaduszki obchodzone by­
ły  najpierw  na, Litwie, o 
czym dobrze pam iętam y . z 
„Dziadów". V

Dzisiaj p ragnę pow itać pań­
stw a z upow ażnienia księdza- 
kanclerza . Kurii, w  im ieniu 
kościoła św  K arola Bbromeu- 
sża, w  .imieniu także naszego 
Społecznego Komitetu O dno­
w y Zabytków  Powązek, k tó­
ry—przeznaczył dobrowolne 
datki z tych Zaduszek na  od­
now ę polskich grobowców na 
Rossie w  W ilnie, kom itet bo­
w iem  ju ż  od przeszło roku o- 
p iekuje się tym  cmentarzem.

W  tym  roku zbieraliśm y 
przed  południem, -będziemy 
zbierali teraz, jeszcze ju tro  
i pojutrze. W śród kw estu ją­
cych —  byli członkow iev«?t'' 
D ywizji W ileńskiej Legiono­
wej im. M arszałka Józefa Pił­
sudskiego—i Franciszek Ren- 
tow ski i: W ładysław  Piotrow ­
ski. Hej, gdzie te  czasy, k ie ­
dyśm y byli wszyscy młodzi. 
A le jesteśm y, istnieje Rzecz- 
pospolita i może -nadejdzie 
taka  pora, kiedy znowu bę: 
dzie, jeżeli m e Rzeczpospoli­
ta  O bojga N arodów, to  na­
dejdzie w każdym razie czas, 
gdy  Obojga N arody  przypo­
m ną sob ie  w ielką historycz­
ną  przeszłość jąka  - ich łą­
czyła...

Później, by ły  przecudne, o- 
w iane smutkiem wiersze W i-

sławy Szymborskiej, Haliny 
Pośw&tbwskiej, ‘ ' .Tadeusza 
Gajcego, Stanisława Grocho 
w iaka . i wielu innych. To] 
warzyszyła muzyka Włodzl 
mierzą Korcza i Adama Sła 
wińśkiego.

A  w ykonaw cy Elżbieta 
Starostecka, Zbigniew Zapa 
siewicz, Krzysztof W akuliń 

1 ski, utalentowana młodzież. 
Słowa. Ewangelii św, Jana 
śpiew  i' recytacja, refleksje c 
przem ijaniu. Jesień ju ż  jest, 
tak  to  .już jesień... Migocące 

•płomyki świec w rękacS ak 
torów. W rażenie ogromne 
przeżycie niezapomniane. Mi 
m ow olnie myśl: A gdyby cośl 
podobnego u  nas, w  Dzień 
Zaduszny, w  kościele św 
Ducha,

Zebrano ponad 45 min zł. 
n a  odnoWę Starej Rossy. Pie­
niądze podobnie jak i w  n- 
biegłym roku, zdeponowane 
zostąną w Narodowym Ban­
k u  Polskim. Komitet Powąz­
kow ski nadal będzie się roZ 
liczał z konserwatoram i, któ 
rzy  podejm ą się prac na Ros­
sie. Tym razem najprawdo. 
podobnie} będą to  specjaliś 
ci z naszej republiki.

...Mijamy, .ja  minę, ty  m i 
mesz, on minie. M ijamy, mi 
jasz, minie, a zawsze tak sa­
motnie... Lecz zanim m inie­
my, zróbmy .coś d la  tych, 
którzy minęli.. Tak ja k  ci ju ­
dzie, którzy , w pierwszych 
listopadowych dniach przysz- 
li na warszawskie Powązki i 
z myślą o wileńskiej Rossie. 
Bóg zapłać im wszystkim. 
Tym, których poznaliśmy i 
tym, k tórzy woleli, zostać bez 
imienni.

monografia miasta
1 “ S L “l,cy Zamko-

P ra -1  ka«a r°ku 1838
B P *  n f ! S Wa' Przez

^ Órze zan>- BUitny .vdlodztto. w
byb j! L Zburze-

P?v>°kości m  Btr° ny

H M I l  
i S M ! *

iniano-
K  ?  PostaćI1H & I
i w  s?1 S ii »̂l«U6lentdy W-

•u ^horskio-

i f «  ' > H  

f B S S i opa-

v i ,al̂ m » \Prze-

przyszła pora na książkę szcze­
gólną. Bowiem „Podania i le­
gendy wileńskie" Władysława 
Zahorskiego to jedna z tych, 
książek, na których wychowało 
się całe pokolenie urodzone, 
przed ostatnią wojną w  mieście 
nad Wilią..;

W ładysław Zahorski, znany i; 
zasłużony popularyzator historii 
Wilna, autor licznych przewod­
ników i monografii, . również i 
tym razem oparł się przede 
wszystkim na starannych poszu­
kiwaniach archiwalnych i kroni­
karskich, przedkładając war­
tość przekazu tradycyjnego nad 
ifefio Ewentualną — Węrąję 
literacką, bardziej może bajko­
wą, lecz niewiele mającą wspól­
nego z tym, co prawdziwy- lud 
wileński przekazywał sobie z 

'pokolenia na pokolenieu.
- Dzięki tej staranności autora 

powstała książka, która nie tyl­
ko wiernie pokazuje rozwój 
miasta, rejestruje dramatyczne 
epizody z jego historii, ale 
również oddaje niepowtarzal­
ną i jakże charakterystyczną 
wielokulturowość Wilna, z* je­
go pogańskimi, lettóńskimi po­
czątkami, litewską wielkością, 

.świetnością Królestwa- Obojga 
Narodów. Z Ostrą Bramą, trady­
cjami wielkiego ośrodka kultu 
katolickiego ale i stałą obecnoś­
cią judaizmu i otwartością' na 
wpływy ościennych nacji r re- 
ligii.

p p O A N
E r C e e e N if E e g e N o y
w t t e l g K i e

f|Ą Kienessa na Zwierzyńcu

W f c ^ £ S b \ W
W arto .dodać, -że „Podania"

obecni wydawcy. Ozdobili prze­
pięknymi . litografiami, pocho­
dzącymi z Jęk i Wilno w auto- 
litografiach barwnych" Ignacego 
Pinkasa, odbitych zaledwie^ wl 
stu egzemplarzach w roku 1928.

Komu adresowane jest dzieło
Zahorskiego, który spoczywa
snem wiecznym na wileńskim
Cmentarzu Bernardyńskim? Mi­
łośnikom Wilna i jego historii J  
pokoleniu. ,.  (ku przypomnieniu), 
które na tej książce się wycho­
wywało, jak też młodym czytel­
nikom, którzy czytając legendy i | 
podania poznają dzieje miasta. 
Jedyne, czego żałować musimy, 
że książki tej -nie możemy na­
być w Wilnie.

Ten czworobocz­
ny budynek ze 
spłaszczonym da­
chem mansardowym 
ozdobnym kopulą 

[ — tq kienessa ka- 
aimska, znajdująca 

się na Zwierzyńcu.
Świątynia p6 woj' 

nie podzieliła tós 
innych wileńskich 
budowli sakralnych.

J Miała jednak łut 
szczęścia: nie prze­
kształcono jej np. 
w składnicę, lecz 

Iftąła się pomiesz­
czeniem mieszkal­
nym. Z tego też 
względu przetrwała 
w stosunkowo dob^. 
rym stanie.

Od pewnego cza­
su kienessa jest po­
woli restaurowana. 
Po zakończeniu ro­
bót zostanie przeka­
zana nielicznym już 
wiernym Karaimom.

Kolumnę przygotowała Halina JOTKIAŁŁO 
Fot. Walery Charln
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Przeniesienie prochów I. Czernią^

Spotkanie z Czytelnikami 
w NiemenczynieW  ubiegłą środę spotkali­

śmy się z przedstawicielami 
kilku organizacji Niemen- 
czyna, aby porozmawiać o 
naszym dzienniku. Spotkanie 
odbyło się u  m era m iasta 
pana M ieczysława Borusewi­
cza. Usłyszeliśmy w iele cen­
nych uwag i opinii o „Ku­
rierze 'Wileńskim , za które 
jesteśmy bardzo wdzięczni, 
bowiem pozwolą nam  kształ­
tow ać dziennik w  tak i spo­
sób, by zaspokajał potrzeby 
jak  największej liczby na­
szych czytelników. “W  mia­
rę możliwości będziemy się 
starali je  uwzględniać. Dziś 
pragniemy króciutko zrela­
cjonować to  spotkanie.

M ieczysław Borusewicz, 
mer Niemenczyna: W  gaze­
cie cenię przede wszystkim 
to, że jest sprawiedliwa, 
stara się w yjaśnić sedno 
skargi, czy jakiegoś kon­
fliktu, a nie podaje jedno­
stronnie, jak  robi to  na 
przykład „W ilnia". Poza tym  
gazeta ta  potrzebna mi jest 
nie tylko jako źródło infor­
macji o tym, co się dzieje 
w naszym k ra ju  i  na świe- 
cie, ale i w  codziennej p ra­
cy. Zamieszcza bowiem uch­
w ały i inne dokumenfy rzą­
dowe w  języku polskim. 
Uważam, że Polacy powinni 
abonować i  popierać „K. 
W ." nie tylko ze w zględów 
patriotycznych, lecz i z czy­
sto praktycznych. Ludzie 
muszą wiedzieć, co się dzie­
je  w republice, jak ie są no­
we uchwały, zarządzenia, 
jak  należy załatwiać szereg 
bardzo istotnych spraw  (na 
przykład, związanych z p ry ­
watyzacją ziemi i mienia)', 
dokąd się zwrócić itd. Ze­
brania w  gospodarstwach 
rolnych, na których rolnicy 
mogli otrzymać tę  c z y , inną 
inform ację — to  już przesz­
łość. Radio i telew izja nie 
zawsze spełniają tę  rolę ze 
względu na tempo. Poza 
tym  słowo drukow ane ma 
tę  przewagę nad  usłyszanym 
z eteru, że można do niego 
powrócić, jesżcze raz prze­
czytać, przemyśleć. Tym 
bardziej, iż wszelkie m ate­
riały  oficjalne odznaczają się 
swoistym kancelaryjnym  ję­
zykiem i w ym agają nieraz 
„przetłumaczenia" na język

potoczny. O bawiam się, że 
ludzie pozbawieni gazety 
mogą się znaleźć po prostu 
poza naw iasem  życia.

M iałbym  też kilka uw ag 
dotyczących treści gazety. 
O tóż ja  osobiście zaczynam 
jej czytanie od ostatniej 
strony, a  konkretn ie  — od 
sp o rtu ., N iestety, dłuższy 
czas byłem  te j przyjem noś­
ci pozbawiony. Sportu w y­
raźnie \ brakow ało. Zapew­
niam, iż ludzi in teresu ją­
cych się, na  g przykład, m i­
strzostwam i św iata je st dużo 
i należy o nich pam iętać. 
Chciałoby się też, by  w ięcej 
było  wieści z rejonu  w ileń­
skiego. Szkoda, żę n ie ma 
p rogram u telew izyjnego na 
b ieżący dzień. Szukanie 
wczorajszej gazety czasem 
spraw ia kłopot.

Z ogrom ną przykrością 
muszę stw ierdzić, iż ostatnio 
w andale zaczęli niszczyć 
cm entarz niemenczyński. „K. 
W .ir-ten tem at poruszał. M o­
że i  o  naszym  cm entarzu na­
pisze.

K ierow niczka poczty w  
Niemenczynie^ K rystyna Ri- 
masziene poinform owała, że 
na 1 listopada br. „K. W ." - 
zaprenum erow ało 250 osób. 
Przypuszcza ona, że ilość 
naszych czytelników  utrzy­
m a się na poziom ie la t ubie­
głych, czyli m niej w ięcej 
550. B iorąc pod uw agę 6 ty ­
sięcy niem enczynian, w śród 
k tó rych  przew ażają Polacy, 
można w nioskować, że „JC 
W ." zawita do nielicznych 
ty lko  rodzin. Próbowaliśmy 
w yjaśnić, o co tu  chodzi. 
O dnieśliśm y' w rażenie, że 
zaw rotne tem po naszego ży­
cia zradza niekiedy apatię  
pew nej części społeczeństwa, 
k tóre j, n iestety , nie ciekaw i 
ani „K urier'', ani inne Wy­
dania prasow e. Oczywiście, 
tak i stan  rzeczy pow odują 
też przyczyny obiektywne. 
Zdaniem  pan i Rimasziene, n a ­
szego czytelnika (zwłaszcza 
na wsi) odstraszają dziś w y­
górow ane ceny za dostar­
czanie prasy.

— Dlaczego musim y-płacić 
za dostarczanie każdej gaze­
ty  z osobna? —  .zastanawiali 
się uczestnicy spotkania. 
M ożna przecież uiścić ogólną 
płacę za dostaw y prasy  do 
konkretnego domu.

N iestety, n ie od nas, dzien­
nikarzy to  zależy, w ięc nie 
m ożemy w płynąć na tak ie 
decyzje. Postaram y się  na to ­
m iast z ro b ić#  to , co rea ln ie  
potrafim y. Zgłosiliśmy swą 
pomoc w  opłaceniu kosztów  
prenum eraty  i dostaw y na­
szej gazety  dla czytelników, 

.k tó rych  na  to  n ie  stać. Dziś, 
k iedy  za w szystko wszędzie 
trzeba  płacić, pani Rima­
sziene zaproponow ała w y­
dać p ła tn y  kalendarz „K. 
W ." z horoskopem  na  rok  
następny, co poparli rów nież 

rinni uczestnicy dyskusji.
W eron ika Jurgielewicz, 

praćow niczka Niem eńczyń- 
skiej Spółdzielni Spożyw­
ców:

> •'v=- O statn io  n a  W ileńszczy­
źnie zwolniono z p racy  w ie­
lu  kierow ników  gospodarstw . 
W łaśn ie o ich losie chciała­
bym  przeczytać n a  łam ach 
„K. W .". C hętn ie bym  wi­
działa w  gazecie w ięcej pub­
likacji d la kobiet z  zakresu 
kulinarii, ogrodnictw a, p ro ­
w adzenia domu.

Zdaniem  w ychow aw czyni 
przedszkola n r 2 W alerii 
Ruczyńskiej należy w ięcej 
przeznaczać pub likacji dla 
najm łodszych.

W ojciech  Kryło wicz, zastę­
pca dy rek to ra Niem enczyń- 
skiej Szkoły Średniej n r 1:

—  Z „K uriera" dow iaduje­
m y się o p racy  parlam entu, 
o podejm ow anych tam  usta­
wach. Proponuję zamieszcza­
ją c  dokum enty publikow ać 
rów nież kom entarze specja­
listów. Dla m niej w yrobio­
nego czytelnika jest to  po­
trzebne.

Łucja BRZOZOWSKA, 
Jadwiga BIELAWSKA

NA ZDJĘCIU: podczas spotka­
nia.

Fbt. W. Charin

Pierwsze pełne .wydanie
Pracownicy moskiewskiego 

wydawnictwa „Chudożestwienna-
i -  i atura“ Przygotowują do 
druku powieści J. g  Kraszewskie. 
g °T? i .Trylogii saskiej1',

f i l i  J**»cy Kraszewski (1812 
loor) był jednym z najpopular­

niejszych pisarzy polskich XDC* 
wieku. W  <9*5 r. w  Rosji wy.

dano 52-tomowy zbiór jego u t­
worów. Tak zwana „Trylogia" sa­
ska", stanowiąca część napisanej 
przez pisarza zbeletryzowanej hi­
storii Polski od jej .zarania do 
XVIII wieku, .poświęcona jest 
Saksonii XVIII wieku „zaręczo­
nej |  z Polską, na sześć dziesię­
cioleci. Należące- do tego cyklu

powiejści „Hrabina^ Cosel", 
,,Bruhl*‘ i „Z siedmioletniej woj- 
ny‘* słusznie zaliczane są  do naj­
lepszych w  spUściżnie J.r T. Kra­
szewskiego.

Po raz pierwszy wydaną w ję ­
zyku rosyjskimi cała „Trylogia 
saska" ukaże się w  druku w 
nowym roku. Nakład —  200 tys. 
egzemplarzy,

T. ĄNPRIEJEWA

Moskwa

Wileńska Rada Miejska posta­
nowiła przenieść szczątki za zgo­
dą rodziny pochowanego w Wil­
nie dwukrotnego Bohatera Zwią­
zku Radzieckiego, generała armii 
Iwana Czemiachowskiego.

15 listopada zostały ohe eks­
humowane i przewiezione do Wi­
leńskiego Domu Oficera. Odwie­
dziny przewidziano 17 listopada 
od godz. 10 do 18. 18 listopada 
o godz. 10 ^szczątki na lawecie

a rmatniei
na lo tn isko^N  k. 
staną odttatu,‘«  J lkwy 1 lanSSS
na C m e » ta rS .N  

Pomoifc. i

l  E B  3§ LH I na I S p i  I ś i  ^ fjg lif
rał się urodził. ,J
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N r  46 3  Z  11 L IS T O P A D A  199^

O PRZECHOWYWANIU 1 NOszt ■ 
SŁUŻBOW EJ BRONI PALNEJ *

Rząd Republiki Litewskiej po­
stanawia:

H  Zobowiązać Ministerstwo 
Spraw W ewnętrznych do za­
twierdzenia przepisów w spra­
wie trybu nabywania, przewoże­
nia, przechowywania, ewidencji 
i  użytkowania broni palnej oraz 
amunicji, produkcji broni białej, 
otwierania strzelnic, stoisk * my­
śliwskich, zakładania przedsię­
biorstw naprawy broni, handlu 
bronią palną i amunicją, naby­
wania i przechowywania noży 
myśliwskich.

2. Ustalić, że:
- 2.1. Pełniącym odpowiednie 

obowiązki pracownikom Proku­
ra tu ry  Republiki Litewskiej, Mi­
nisterstwa Leśnictwa, Minister­
stwa Łączności i  Informatyki, 
Ministerstwa Komunikacji, Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości, Mi­

nisterstw® Oninl

TT___

%VłŁ
I tewsWegd 

B a ń k u L t e t ^

K ie ro ira i(P l.
departamentów j .
państwowy^ o ™ . ,  
nie miesiąca zat * 
stanow iska 
kom zezwala W , 
i nosić broi siu 
ustalić: tryb ,
przechowywana*

2.2J Wszelka ffl a 
na broń pain^ 

.wejściem w życte ^1 
(niezależn® oj 
powinna być arej J  

■'terminie miesiąca v j
spraw wewnętrzny^ *

W icepremier Republiki Litewskiej W. PAKALNK

Co ujrzymy na ekran
* W ypchnij mamę z pociągu 

łość ■* W śród przyjaciół *

Twórczość znanego amery­
kańskiego kom ika,. aktora i re­
żysera D. de Vito-znamy tylko z 
wideofilmów. Obecnie na ekra­
nie będziemy mogli obejrzeć je ­
go /komedię „W ypchnij mamę z 

pociągu*1. Jest to  historia o dwóch 
pechowcami, usiłujących dopo­
móc sobie w  rozwiązaniu bardzo 
trudnych problemów. Lekkość 
narracji, mnóstwo komicznych 
sytuacji naprawdę sprawi wiele 
uciechy.

* „Piąta małpa" — tak  się na­
zywa egzotyczny przygodowy 
film amerykańskiego reżysera E. 
Rosha, w którym  główną rolę 
kreuje Ben Kingsley („Gandhi”, 
„Prawdziwy Sherloćk Holmes"). 
Jego bohater, pragnąc wykupić 
swoją porwaną ukochaną, schwy­
tał kilka m ałpek i zamierza je 
sprzedać. Towar ten wciąga swe­
go gospodarza do zaskakujących 
przygód, w  których uczestniczą 
mieszkańcy dżungli, m iejscy zło-

Piąta małpa '

czyńcy, urocza des 
nie itd.

.*■ Kontynuowana j s l  
cja  filmów austradiil 
ranach ujrzymy fihfl 
Kitty „Prawdziwa i 
ona by]^ ze sobą L  
nie pytali o imiona i 
rzali więcej się spo 
dalszy żywot bez 
bie ju ż  ich nie z 
to  była właśnie i 
łość, którą człowiek 
tylko raa.

* Film reżysera LL 
„W śród przyjaciół*»  
trzech młodych 
cych szczęścia i 
bohaterka Sasa nucttj 
dzy dwoma wielbić* 
ciółmi i dla obydwaj 
się z rąk. Dręczą 
czucia, wreszcie r 
szcza kantem obu * 
stanawia poci " 
przyszłóśći

N. i i ‘1

Ekrany ?
LIETUWA —- „Żyć 1 umrzeć 

w Los Angeles" (USA) o 12, 14, 
16, 18, 20.

HELIOS - ^ 1  sala — „Pierwo­
tne zło" (USA) o 10.40, 15, 19. 
„Pragnienie śmierci 2M (USA, 
dla dorosłych) o 13, 17, 21. II sa­
la — „Nocny portier" (Włochy, 
dla dorosłychf* o" 11.10, 13.30, 
16, 18:20, 20.40.

PERGALE — „Iluzja morder­
stwa" (USA) O 11, 15, 19. „MÓJ 
kierowca" (USA) o 13.10, 17.10, 
21.

WILNIUSr ■— „Szerokie serca" 
o 11.30, 15.45. „Ilona 1 Curtis" 
ó; 13.45, 18. „Welcome ln Vien- 
na" o 20.

WINGIS — „Pierwotne złoto" 
(USA) o  10.3Ór 14.30, i 16.30,
.18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Lady 1 zbój" 
(Anglia|: J7.XI o 13, 14.45. 
lrB°om" (Francja) o  16.40.
„Boom 2" (Francja) o  18.50. 
„Ciamajda, zwycięzca wód" 
(ZSRR) o 21.

PLAJSJETA — I sala -— Dni 
filmu austriackiego. „Ostatnia

noc Wainlngera0 t _ 
kerer" o  11*3̂ . 
20.50. II sala — * ,
o 12, 16, 20. f p l l  
(Anglia) o 14, 

TAIKA -  jM E M  
16. 17.xr o 11. 
konnice ndekW0'
19, 21: - m  

V ideosa la* j 
(USA) o 13.
(USA) o 16, i8-10;, 

AID AS , 4  ł
15.15, 18:ts.
cl 2"  (USA, dla 
20.30. 9  

DRAUGYSTE 
lośd" (2 serie,
18.20. „Nie "  
nek telefodWOr
2 I - S # \AUSZRA — f  «  
[2 serie^ Indi®)
16, 18.40,. 21. 

TEWYNra 5
„Lot intruza' 
tęczy^ o 
„Krwawe
słych) o p j  P ■
rosłych) ,^20.
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H!® V| p. Palilionis
laej*, jiio  -  NłJ-
< la 13.50 -  K*>“- 
** uno -  Roimowycm i i p p.  Program rellgij- 

J |  S Ziemia rodzinna. 
|  Wildo®*1- ,‘h h ;

Iab- "T  
iHaaynej. która | 2  
^  BS wyszła a  ffląz ■ ale m  " 7. oryoĄ

1 D°%)JfT— Panora .
Program^ kul^ | " [

:

B c S I w  »°-
r ^  llOO 1  Studio

i f c S ^  l i

0 -L  Stanowisko prze-*
" " ■ J H  *“  ® ł bI®programu knltural- 

| !5 __ Wiadomości wie- 
2130 — Dobranoc

MOSKWA I
sport dla wszystkich. 

.BK. 8.45 — Cienienie 
-v̂ t t o ' .  9.00 — „Wyznanie 
jj^^K9.15 — Wczesnym ran- 

10,00 — W słupie Qf- 
, 1130 — Gwiazda po- 
IIJ30 — Klub podróżni- 

>1130 — Godzina dla wsi. 
[-Maraton-15. 1430 — 
tukiem „Pi". Podczas 

p(l —. TSN. 16.15 
hokus „Ziemia M-' na- 
Vpóbym domem*. 16.20 
taostwa ZSRR w hokeju. 
V  (Moskwa) — „Spar­
z ę  2 i 3. 17.33 — Ba- 
podania ludowe różnych 
f 17.40 — Panorama mię- 
N i  18.10 r-, Walt 
Podstawia. 19.00 ffeL 

tino. Film dok. 19.30 
£ “>■ „Za młoda, aby 
(JBA). 21.00 — Pró­
b n i  21.40 — Nie 
P  stachaj. 2125 — TV 
'grtowy. 23.55 — TSN. 
r na pewnego bene*

3#
|0.

e«“ Ł
6W‘)i

I J S
m

n

r  Onmastyka. 8,15 _
L ??1' . aut°rekiej. 9.00

K  w °b  ~  Na t5°- P ? *. Kluczewskiego.
- f e ®  i  dzieci.  ̂Meznm,.- u .55 
8 _  i ,  ~  K ł a k ó w .

"• -  Pum*?1?te 1 włe" 
inform !  ’ W-30' —
-  Ćl °f komercyj- 

S l l  ^  :Jp  k^dż jjo-

letlj-; An*>ę|ewa.
U »  20.00 _
§P K  ?°bft“ócka. 

r f ! ; i>l*ttt,burskt  

K'2  przed-

i i ®  >8 00 L

S f l t l t i
g  r - A l D S !

I vC r U8,°to
,r«Kk. etlUn- . 20.25 —

m

n Ą

ib

pan,‘Orama.
‘Porto’

Państ’
Wy.

•Wowa 
22.30 —

|  O *  *P°r-

Lekcja

MOSKWA I
I . 6.30 — Poranek. 9.00 -^ - Prze­

gląd piłkarski. 9.30 - ^  Kresków­
ka. l0.lt) — Fihn fał?. „Bogaci 
też płaczą". Ode. 1 (Meksyk).

• 1 0 .5 5  ;^r- Baśnie i legendy ludo­
we różnych krajów   ̂(Anglia).

'  1 1 .0 0  — M aratonrl5. 12.00 —  
TSN. 12.10 --T-t Gwiazdy świato­
wej sceny operowej. 13.10 ^  
Film dok. 14.10 — Notes. 14.15
— Telemikst. 15.00 ^  TSN.
15.15 — W «gościnie u Nikołaja 
Ozierowa. 15.35 jlfej FHm fab. „Po­
rażka". Ode. 1. 17.05..— K oncert 
17.20 — Kreskówka. 17.30 — 
Godzina dla dzieci (z lekcją, fran­
cuskiego). 18.30 c -r- TSN. . Ze

.świata. 18.45 —9 W edług praw 
rynku. 19.15 — , Filmy ankn. 
19.50 — W  świecie pasji. 20.05
— Film fab. „Bogaci l e ż  płaczą". 
Ode. 1. 21.00 -i— Program inform.
21.40 Premiera w- Teatrze 
Wielkim. 22.10 — Autorska te le ­
wizja. 23:55 ®  TSN. 0.10 — 
Śmiech poprzez lata. 1.25 —- 
Film fab. „Asekurator".

MOSKWA n
14.35 — Moskiewski Balet na 

Lodzie. 17.00 —  Szkic TV. 17.30
— TV abonament muzyczny.
18.15 — Fi fan dok. 18.45 — Ta­
jemnice kariery. 19.00 Proszę 
o  głos. 19.15D.“ v Program art.- 
publ. 19.55 — Reklama. 20.00 — 
Wieści. 20.20 Dobranoc, dzie­
ci. 20.35 Piąte koło. 22.20 —• 
Program polityczny.'22.55 — Re­
klama. 23.00 — W ieści. 23.20 — 
Paralele. Spacer z historią.

WTOREK, 19 LISTOPADA
WILNO

7.30 —  Lekcja angielskiego. 
7.45 .— Dzień dobry. 8.10 
Nasz elementarz. 8.15 . - 3  Uczymy 
się litewskiego. 8.30 — 01... 02,.. 
03... 9.00 — Program kukural-* 
ny. 9.45 — Stop — AIDS! 10.00

Jfe- Okno: wiadomości ze świa­
t a  10.30, 16.45 •_ — • Lekcja
angielskiego. 17.00 — Prog­
ram CNN. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10 —• Przegląd krajo­
wy. 18.-50 fĄ*_ Wiadomości wie­
czorne (ros.). 19.00 — Studio pol­
skie. 19.10 —- Reportaż z konfe­
rencji Litewskiego Sejmu Konsul­
tacyjnego. 19.50 Słowo chrze­
ścijanina. 20.00 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 — Koncert. 21.30 

f —  Komentarz rządowy. 21.45 
Raz jeszcze o Islandii. 22.00 - p t  
Program gospodarczy. 23.10 — 
Reklama. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. ^23.30 - -  Postscriptum!
23.40 S j  Lekcja angielskiego.

MOSKWA I
6.30 — Poranek. 9.00 r— Kre­

skówka. 9.15 ^  Godzina dla 
dzieci (z lekcją francuskiego).
10.15 — Film fab. „Bogaci też 
płaczą"., . Ode. 2. 10.55 — Kon­
c e rt 11.30 g  Film dok. 12.00 —  
TSN. 12.10 — Śmiech ppprzez lata.

i 13.25 — Koncert. 13.40 No­
tes. 13.45 — Wiadomości giełdo- • 
we. 14.00 — Telem ikst 14.45 
Informator komercyjny. 15.00 
TSN. 15.15 — To było, było,.. I. 
Dunajewski. ’ 15.35 y-— Film fab. 
„Porażka", Ode. 2. 17.00 — .
Dziecięcy klub muzyczny. 17.45
— Razem z mistrzami. 18.00 
Koncert muzyki żydowskiej. 
18.30 *— TSN. Ze świata.- 18.45
— Kreskówka. 19.00 W  świe­
cie pasji. Pod znakiem Ryby.
19.15 — Film dok. o wydarze­
niach 19—22 sierpnia 1991 r. w 
Moskwie. 20.20 — Film fab. „Bo­
gaci też płaczą". Ode. 2. 21.00

h  — Program inform. 21.40 —7 Po 
drugiej stronie rampy. 22.25 — 
Akrobatyczny rock and roli. Mi­
strzostwa ZSRR. 23.25 — TSN. 
23.40 — Program muzyczny. 0.20 

' — Rozmowy z biskupem W. Ro. 
dzianką. 0.45 — Koncert, 1.35 '— 
Film fab. „Astrolog". (

MOSKWA n

8.00—  Wieści. 8.20 — Gimna­
styka poranna. 8.35, 9 .0 5 ^ -  Ję­
zyk francuski. 9.35 — Dialog z 
komputerem. 10.05 — Programy 
autorskie. T. Szach-Azizo we j. 
10.50 — Kreskówka. 11.00 
Piąte koło. 12.45 -4-. O kotach i 
psach. 13.00 — Koncert. 14.15
— Gimnastyka rytmiczna. 14.45
— Koncert. 17.00 —f  Zatrzymaj 
się, chwilo. O wystawie austrią-

, ckiej fotografii. 17.1 S  Klub 
podróżników. 18.15 —  Przedsię­
biorstwo i tradycje. 18.30 —• Dia­
log z komputerem. 19,00 — W

parlamencie Rosji. 19.15 — Tele- 
. przegląd „Daleki Wschód*'. 19.55
— Reklama. 20,00 — Wieści.
20.20 — Dobranoc, dzieci. 20.35
— Informator komercyjny. 2 0 .4 5
— Kamera bada ^przeszłość.
21.45 —  Romans rosyjski. 22;Ó5
— Rosyjscy mecenasowie Bach- 
ruszynowie. 22.25 ^ S z cz e ro ść  za 
szczerość. 2Z55 ^ ^ R e k la m a .
23.00 —  Wieści. 23.20 ^  TV 
teatr Rosji.

ŚRODA, 20 LISTOPADA 
WILNO

-*7.30^^8j Lekcja angielskiego.
7.45 — Dzień dobry. 8.10 -^ -O j­
czyzna. 9.05 —' Nasz język. 9.35
— Raz jeszcze o Islandii. 9.50 ^  
Okno: wiadomości ze świata. 
10.30, 16.45 — Lekcja angielskie­
go. 17.00 — Program CNN. 18.00 
^•'-'Wiadomości. 18.10 ^  Prze­
gląd krajowy. 18.-50 — Wiadomo­
ści wieczorne (ros.). 19.00 — Stu­
dio polskie. 19.10 — Ceramika R. 
W isgirdy, 19.40 K oncert 19.55 
'S— Nasz elementarz. 20.00 f | |  Do­
branocka. 20.25 > Reklama
20.30 -—-  Panorama. 21.00 -ssi Stu­
dio państwowe. 22.00 ̂  Wieczór 
muzyczny. 23. l O ^ ^ t  Reklama.
23.15 —  Wiadomości wieczorne.
23.30 — Postscriptum, 23.40 v— 
Lekcja angielskiego.

MOSKWA I

6.30 — Poranek.: 9.00 — Kre­
skówka. 9.30 Dziecięcy klub 
muzyczny. 10.15 *— Film fab. 
„Bogaci też płaczą". Ode. 3. 11.00

Program cyrkowy. 12.00 — 
TSN. 12.10 — Film dok. 12.30 — 
Z drugiej strony rampy. 13.15 —  
M iędzynarodowy projekt czam o. 
bylski. 13.45 — ś*Giełdów.y' p ilo t
13.55 p  Notes. 14.00 fg | Part­
ner. 14.30 — Agencja gospedar-

-cza. 15.00 — TSN. 15.15 —  Dziś 
i wtedy. 15.45 — Film fab. „Po­
rażka". Ode. 3. 17.10 Kreskó­
wka. 17.30 —  Godzina dla dzie­
ci (z lekcją angielskiego). 18.30
— TSN. Ze świata. 18.45 — Pla­
neta. 19.15 —  Program  sporto­
wy. 20.00 — W  świecie pasji. 
Auto. 20.15 r%r- Film fab. „Bogaci 
też płaczą". Ode. 3. 21.00 — Pro-r 
gram inform. 21.40 —  Spotkanie, 
z pisarzem F. Iskanderem. 22.55

Film fab. „Spektakl na dany 
temat". 23.35 — TSN. 23.50 — 
Panorama filmowa. 1 .0 5 ^ -  Film 
dok. o J. S. Bachu. 2^)5 — Film 
fab. „Astrolog". Ode. 2.

MOSKWA n 
8.00 — Wieści. 8.20 — Gim­

nastyka poranna. 8.35, 9.05[pfefś 
Język niemiecki. 9‘35 -j-^Szkoła 
menagerów. 10.05 | | §  Kresków­
ka. 10.15 — Spotkania na Szabo- 
łowce. 11.00 ^  Szczerość ; za 
szczerość. 11.30 — Nieznana Ro­
sja. 11.50 Czerwoni i biali.
1 2 .2 0  -=4-Muzyka naszej młodo­
ści. 13.00 — A. ‘Puszkin. „Dama 
pikowa". 14.25 -  Film dok.
15.15 — Koncert. 17,00 - ^ R o ­
manse G. Swiridowa, 1 7 . 3 5 / ^ ^  
Szkoła menagerów. 18.05 No­
wości żyeia religijnego. 18.40 —̂ .1 
Wiadomości kryminalne. 19.00 —  
Proszę o głos. 19.15 — Film dok.
19.55 —- Reklama. 20.00 W ie­
ści. 2 0 .2 0  — Dobranoc, dzieci. 
20.35 | J  Film dok. 21.35 — Pro- 

•gram F. Donahue. 22.25 — Na 
sesji Rady Najwyższej RFSRR.
22.55 — Reklama. 23.00 — W ie­
ści. 23.20 — Teatr Wielki w A- 
meryce.

CZWARTEK, **21 LISTOPADA 
WILNO

7.30 — Lekcja angielskiego.
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 Prog­
ram dla dzieci. 9.15 — Kraj kłaj- 
pedzki. 10.15 Pamiętaj o so­
bie. 10.35, 16.45;.--!— Lekcja an­
gielskiego. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Przegląd krajowy. 18.50
— Wiadomości wieczorne (ros.).
19.00 — Studio polskie. 19.10 — 
Pół godziny dla partii. 19.50 — 
Rozmowa Bałtów. 20.00 — Do­
branocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — Kon. 
cert. 21.30 — Stanowisko pre­
miera. 22.00 — Brzeg. 23.10 — 
Reklama. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Postscriptum. 
23.40 — Lekcja angielskiego.

MOSKWA I
6.30 —' Poranek. 9.05 — Kre- v 

skówka. 9.25 — Godzina dla 
dzieci (z lekcją angielskiego). 
10.25 — Film fab. „Bogaci też

płaczą1* (Ode. 4). 1 1 .1 0  — Kon- 
*- ‘ ce ru  12.00 —  TSN. 1 2 .1 0  -r- Ko­

munikat MSW. 12.25 Spotka.' 
nie z pisarzem F. Iskanderem. 
13-40 — Agencja ekonomiczna.
14.10 — Notes. 14.15 — Tele­
m ikst 15.00 —  TSN. 15.15 —; 
Kreskówka dla dorosłych. 15.35 

•r-' Film fab. „Porażka". Ode. 4 .
•; 17.00 — Film dok. .17.30 r -  W  

świecie pasji. Uwaga, fotografu­
ję. 17.45 — Ekologia. Społeczeń­
stwo. Człowiek. 18.30 ~  TSN. 
Ze świata. 18.45 — Komunikat 

• '  MSW. 19.00 — Do lpt 16 i siar- 
i szych. 19..45 Rozmowy nledy- 

plomat yczne z udziałem prezy­
denta Stowarzyszenia Polityki 
Zagranicznej E. Szewardnadze,. 
20:15 _j— Film fab. ̂ .Bogaci też 
płaczą". Ode. 4. 2 1 .0 0 ^ -  Prog­
ram inform, 21.40 — Zaprosze­
nie na muzykę. 23.20 — TSN. 
23.35 — Program art, 0.40 
Rozmowy z biskupem W. Ro- 
dzianką. 1.10 — Film dok. o ży­
ciu i twórczości M. Cwietajewej.
2.10 — Film fab? „Astrolog" 
Ode. 3.

MOSKWA n  
8.00. — Więści. 8.20 — Gimna-

cL 20.35 —  Filia dok. 21.30 — 
„Noc nr 235. na Hercena 1", 
22-25 Na sesji Rady Najwyż­
szej RFSRR. 22.55 — Reklama. 
23.00 •— Wieści. 23. fn 
ram jazzowy.

Prog-

SOBOTA, 2 a  LISTOPADA 
WILNO

9;00 - -  Wiadomości. 9.15 —, : 
Program dla dzieci. 10.15 —
Kraj Kłajpedzki, 11.15 — Pano­
rama tygodnia (ros.). 1 1 .2 0  —-
Zgoda (ros.). 12.30 —  Lekcja li­
tewskiego. 12.45 — Program
białoruski. 13.05 — Film anim. 
dla dzieci „Kot w butach". 14.25 

- Na dzień wojska litewskiego..
14.40 — Sport na świecie. 15.30 
— Okno na świat 16.30 
Film dok. 17.30 — Wiadomości..
17.40 — Przegląd krajowy. 1 8 .2 0  

Reportaż z imprez z okazjL
dnia wojska. 19.10 — U Danutę.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 ~ -  
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 — .Pod własnym dachem.
22.00 — Koncert. 22.10 — Film. 
Telewizji Polskiej „Dekalog". 
Ode. 6. 23.10" —̂ Reklama. 23.15-

 ̂ Wiadomości' wieczorne. 23’3Q-
styka poranna. 8.35, 9.05 — Ję- Dziesiątka z >rLietuwos Ai-
zyk hiszpański. 9.35 — Język ro­
syjski. 10.05 ^  Włosi w Rosji.
10.35 Kreskówki. 11.00 —•
Biała wrona. 12.00 — Kresków­
ki. ,12.15 — - K-2 przedstawia.
13.00 — kubańskie wesele. 13.35

' Magazyn filmowy „Syberia 
Wschodnia". 13.45 — Gimnastyka 
rytmiczna. 14 .15^- Film-koncert.
„Romanse M. Glinki". 17.05 %*■
Ćwiczenia dla erudytów. 17.30 —
Język rosyjski. 18.00 — Film 
dok;' 19.00 — W  parlamencie Ro­
sji. 19.15 Program art-publ.
19.55 — Reklama. 20.00 — W ie­
ści. 20.20 |H  Dobranoc, dzieci.
20.35 Piąte koło. 22.25 — Na 
sesji Rady Najwyższej RFSRR.
22.55 -  Reklama. 23.00 — W ie­
ści. 23.20 — Bońskie lato.

PIĄTEK, 22 LISTOPADA 
WILNO

7.30 — Lekcja angielskiego.
7.45 — Dzień dobry. 8.10 
Rozmowa Bałtów. 8.25 Pod 
własnym dachem. 9 .2 5 ^ -  Kon­
c e r t  10:00 'Sp$ Okno: wia­
domości ze świata. 10.35,
16.45 Lekcja angielskie­
go. 17.00 — Program CNN. 18.00

rię -  Wiadomości. 18.10 — Przegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 

. wieczorne (ros.). 19.00 — Studio 
polskie. 19.10 Litwa na świe­
cie. 19.40 — Pamiętaj o sobie.
20.00 - -  Dobry wieczór. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 l p  Katolicka trybuna. ■ 21,10
— Nowości DOK.' 2L30 —-  W  
świecie filmu. Film- fab. „Orfe­
usz". 23.10 — Reklama. 23.15 —iT' 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 1 
Wideoróck.

MOSKWA I
• 6.30 — Poranek. .9.05 — Kre­

skówka. 9.20 — Razem z mistrza­
mi. 9.35 — Dó lat 16 i starszych. 
10.20 L-- Zaproszenie na muzy- 

*kę. 12.00 — TSN. 12.10 — Pro­
gram art. 13.15 i ^ S  Kreskówki. 
13.40 -^-'Telegiełda. 14.10 — In­
nowacja. 14.25 — Notes. 14-30
— Nowości giełdowe. 15.00 — 
TSN. 15.15 — Koncert. 16.05,' — 1 
Film fab. „Żelazny deszcz". 17.10
— Kreskówka. 17.30 — Postać. 
Audycja' literacka. 18.30 — TSN. 
Ze świata. 18.45 u-i‘ Poezja. 19.05
— Człowiek a prawo. 19.50 ~  ' 
Film dok. 20.05 7?  - WID. Pole 
cudów. 21.00 — Program inform. 
21.40' —'W ID . Podczas przerwy 
TSN. 1.10 — Film fab. „Dzień 
dobry, jestem twoją ciotką".

M OSKW A n  
7.00 — Poranek człowieka in­

teresu. 8.00 — Wieści. 8.20 — 
Gimnastyka poranna. 8.35, 0.05 

. — Język angielski. 9.35 — Cwi- 
czenia dla .erudytów. 10.05 I
Program muzyczny. 10.25 — W
świecie pieniędzy Adama Smitha. 
11.00 — Duet dla trojga. 11.45 
—- Kwestia chłopska. .12.15 *— 
Koncert. 13.00 — Teatr Saszy 
Czomego. 14.00 — Film dok. 
14.30 — Koncert. 17*00 — Świat, 
v/ którym żyjemy. Filmy reżyse­
ra W. Władyszewa. 18.30 — 
Program naukowo - poznawczy 
„Wielka Brytania dziś". 18.00 —- 
Śpiewa W. Gotowcewa. 18.20 —• 
W  świecie pieniędzy Adama Smi­
tha. 19.00 ■— O problemach w 
wojsku. 19.30 — Niemcy w 
Rosji, 19.55- — Reklama. 20.00 —'- 
Wieścl. 20.20 — Dobranoc, dzie-

das". 23.40 —1 Nocne kino.

MOSKWA I

6.30 -— Kreskówki dla doro- 
. słych. 7.00 — Gimnastyka rytmi­

czna. 7.30 — Sobotni poranek 
człowieka interesu. 8.30 — TSN. 
8.45 Zdrowie. 9.15? — Film 
dok. 9.55 — W  świecie zwie­
rząt. 10.40 Kreskówka 10.50 

Poranny program ryzrywko- 
wy. 11.20 —- Kronika ekologicz­
na. 11.35 „Burda Moden"
oferuje... 12.05 — Film reżyse­
ra S. Kołosowa „Matka Maria". 
13.35. =— Międzynarodowy festi­
wal folklorystyczny w  Kolonii.
14.15 — Potraficie sami. 15.00 

TSN. 15.15 Sergiej Aksa-
kow. Z kroniki rodzinnej. 15.5S
— Kreskówki. 16.20 -gCFilm 
dok. 16.50 — Film fab. ,.Legi­
tymacja partyjna". 19.05 — Kre­
skówka „Pszczółka M aja" (Nie­
mcy—Austria). Ode. 21. 19.30 — 
Pieśń-91. 21.00 — Program in­
form. 21.40 -—■* Film fab. „Osta­
tnia jesień". 23.05 — Miłość 
od pierwszego wejrzenia. Dzień 
pierwszy. 23.45 TSN. 0.05 — 
Film fab. „Ostatnia jesień". Ode.
2. 1.20 H  Film dok.

MOSKWA n
8.00 — Gimnastyka poranna.

8.15 -i- film  dok 8.30 — Kres­
kówki. 9.15 Festiwal klow­
nów. 10.00 — Film muzyczny 
„Orkiestra". 11.00 -7- Wideo- 
kanał „Plus jedenaście”. 13.40

Przez własne okulary. 14.00 
Rezerwa. 15.00 — Program 

muzyczny. 15.30 — Koszałki- 
opałki. 15.55 Walentyna Po- 
nomariowa. Portret. 16.50 Pe­
tersburscy mohikańie. I. Smok— 
tunowski. 17.20 — Film dok.
17 30 — Wieczory muzyczne w 
Kurhanowie. 18.10 — Wydział 
polityczny; 18.55 i— W  Parla­
mencie Rosji. 19,10 —"Pozner i 
Donahue. 20.00 — Wieści. 20.20
-  Dobranoc, dzieci. 20.35 

UW yspa Perła". 21.15 - -  Sergiej
Sołowjow: nowa premiera,
— Kanał kryminalny. Ściśle ta j- . 
ne 22.55 — Reklama. 23-00 — 
Wieści. 23.20 — Rosyjski im­
port muzyczny.

NIEDZIELA, 24 LISTOPADA 
WILNO

9 00 — Wiadomości. 9.15 
Niedzielne kazanie. 9,30 
niedzielę rano. 10.45 — Studio*
MT. 11-15 — Program artystyc|- 
i  I 11.30 — Nasz język. 12-OU

 I Niedzielna muzyka. 12.30 —
Spektakl dla dzieci „Przygody 
Pifa". 13.25 -  Koncert życzeń.
14  5 5  _  Rozmowy wilensKie.
15.55 —- Szkic TV_ „Aleja wol­
ności". 16.25 -  Święto kapę!
ludowych. 17.25 -  -----
Nasze miasteczka. Dublnki 18-25 
^■W iadom ościr 18.35 -^A u stra O

ny.

liiskł film fab. „Narzeczona z 
korespondencji". 20.00 — ^ ° bry
wieczór. 20.25. Reklama. 
2 0  30 — Panorama, z i.w  
Stanowisko praewodnlc^ceso 
RN republiki. 21.15 ~
— Polska. Spojrzenie z Waraza 
wy. 22.00 — Słuchanie dszy- 
Program art-publ. 23.10 *e 
Iarpa.-23.15 — Wiad° ^ c‘ czome. 23.30 — Słodkich snńw. 
2 3 .4 0  - Międzynarodowy tur­
niej pliki ręcznej .mężczyzn.



„ K  U  R  I  Ę  R W I L E Ń S K I ” 16 listopada

Rocznice tygodnia
v  Przed 70 laty, 18 listopada 

1921 r. zmarł Ludwik Janowski 
fur. 1878), historyk sztuki* profe-: 
sor USB- większą część swych 
prac naukowych poświęcił hi­
storii Uniwersytetu Wileńskiego.

v  18 listopada 1881 r. urodził 
się Juozas Zflcaras (zm. 1944), 
rzeźbiarz litewski.

V  Przed 205 laty, 18 listopada 
1786 r. urodziła się Jekatierina 
Siemlonowa (zm. 1846), znakomi­
ta rosyjska aktorka.- 

v  19 listopada 1711 r. urodził 
się Michaił Łomonosow (zm. . 
1765), rosyjski uczony i poeta, r 
wybitny przedstawiciel rosyj­
skiego oświecenia, reformator 
języka literackiego, gramatyki.

^  Przed 140 laty, 19 listopa^

KTO URODZIŁ SIĘ 
16 LISTOPADA

Energiczny, gorliwy — zajęty 
jest nieustannie. W ykazuje dos­
konałe zdolności praktyczne 
zwłaszcza' pod względem intere­
sów , i stosunków handlowych. 
Jest te  człowiek odważny, |  nie­
ustraszony, wytrwały. Organizm- 
na ogół ma dość wytrzymały, 
chociaż z ^powodu wrażliwości 
niezwykłej £ -  dostępny infek­
cjom. Czasami jednak. • choroba 
ma przebieg przytłumiony ze- 
względu na wielką |  wytrźyńra- 
łość organizmu i zasób sił ży*; 
c: owych."

KTO URODZIŁ SIĘ 
17 LISTOPADA

Jest wrażliwy na~ osoby, płci 
odmiennej: Dąży . do prawdy z 
Energią nieustraszoną. Dumny, 
niezależny, pracowity.

Jest to. poszukiwacz przygód 
o umyśle dość chytrym, który 
każdą rzecz potrafi szybko wy­
korzystać dla własnej korzyści.

Co mu grozi? -Czekają-go w. 
eżyciu najrozmaitsze wstrząsy i 
walki; |  v 

Prędko czuje się obrażonym 
- trudno z nim obcować. Mi­

mo wszelkiej wady =§| jest tó 
umysł szlachetny a  jego inten­
cję są czyste. •

Chociaż w życiu poddany jest 
często przejściom i wstrząsom 
— ostatecznie pokona swych 
wrogów i przezwycięży trudnoś-

KTO URODZIŁ SIĘ 
-18 LISTOPADA

Zdecydowany, zamknięty w 
sobie —  gardzi słabością. Dziel- 
iiyi rezolutny — nie oBawia się 
żadnych przejść. Życie jego jest 
dość niespokojne.

Skryty, zacięty, . opanowany, 
|  zawsze wykazuje cha­

rakter zdecydowany, wcale nie 
dwuznaczny. Bardzo rzadko się 
waha — nie zna słabości.

W  initeresach nie zna skrupu­
łów i dlatego Współdziałanie z 
nim jest dość trudne. Nie zaw­
sze potrafi dostosować się do 
warunków życia* co może odbić 
ię ujemnie na Jego finansach. 

1 1  bynajmniej ślepy i wi- 
?  1 dobl? e- co się dzieje dooko- 

Ch“  « -

wiSadn»rf OS,d2lĆ ŚĘW ĘM
d5szy  ieRo mie- 

szczą się najwyzsze cnoty i naj .  
gorsze występki, y a '

k u r i e r
U/ileilski

mm k

da 1851 r. urodził się Wacław 
Nałkowski (zm. .1911), polski 
geograf, pedagog, publicysta 
społeczny 1 literacki, ojciec Zo­
fii Nałkowskiej.

22 listopada 1791 r. urodził 
się Mic*iał Hornu!leki (zm. 1861), 
fizjolog, profesor USB w Wilnie, 
autor prac o ' Katedrze- W ileń­
skiej i planach miasta, 

v  22 listopada 1916 x: zmarł 
Jack London (Ur. 1876), pisarz 
amerykański.

V  Przed 190 laty, 22 listopa­
da 1801 r. urodził się Władimir 
Dal (zm. 1872), rosyjski leksy­
kograf, pisarż, autor m.in słow­
nika języka rosyjskiego.

^  23 listopada/ 1851 r. uro­
dził się Jonas Basanawiczlus 
(zm. 1927), litewski działacz spo­
łeczny, historyk kultury, lekarz. 
, v  Przed 75 laty, 23 listopada 
1916 r. urodził się Tadeusz Ho- 
łuj (zm. 1985), polski prozaik, 
dramaturg i poeta.

v  23 listopada 1876 r. urodził 
się Manuel de Falla (zm. 1946), 
kompozytor, czołowy twórca na­
rodowej szkoły hiszpańskiej w 
muzyce.

v  Przed 110 .laty, 23 listopa­
da 1881 r. urodził się Petras Ri- 
msza - (zm. 1961), rzeźbiarz > litew­
ski,

Rozrywki umysłowe

K rzyżów ka
POZIOMO: 7 — rodzaj walca;

8  —  sędzia polubowny; 9 •— 
przeciwstawienie się; 11 — przy­
prawa kuchenna; 1 2  — łódź 
dwukadłubowa; 14 — zakład 
przemysłowy przetwarzaj ący
drewno; 15 —  cel do strzelania;
16 — naczynie z klepek, szaf­
lik; 18 — gruby koc; 19 — ło­
buziak, andrus; 22 — Jezioro w 
Afryce; 24 — marynarz; 26 — 
roślina chroniona o długich pę­
dach; 27 — twórca nowoczes­
nych Igrzysk Olimpijskich; 28 
— republika w Afryce; 30 — 
część taśmy filmowej; 31 — ok­
ład; 32 — całokształt dorobku 
ludzkości.

PIONOWO: 1 -— przykrycie
konia pod siodło; 2  — najwięk­
sze miasto Afryki; 3 — ktoś ży­
jący z jałmużny; 4 — ciężka 
tkanina Jedwabna; 5 — nisko­
procentowy napój; 6  —  tele­
gram; 1 0  — pełzak; 1 2  — roś­
lina z rodziny Jaskrowatych, 
knieć; 13 . — bohater wschod­
nich ludowych anegdot; 16 — ’ 
błyskotka na stroju ludowym;
17 — przy okapie dachu; 2 0  — 
bryła geometryczna; 2 1  — spis 
przedmiotów; jednego rodzaju; 
23 —* ukraiński instrument mu­
zyczny;- 25 podziemna część

Telewizja Polska
NIEDZIELA, 17 LISTOPADA
&55 -— Program dnia. 9.00 —  ̂

„Tydzięń"v 10.00 **— Teleranek. 
11.00 '  — f =Język angielski dla 
dztóci. 11.05 — „Chłopieć z~ 
Andromedy" (4) - i '  serial prod. 
nowozelandzkiej. 11.30. —-  jj „Al 
Kibla — kierunek na Mekkę" 
(10).' 12.00 — Notowania, czyli 
co .się opłaca rolnikowi. 12.25 
- -  Kąnęert życzeń. 12.55 — 
„Armie świata" wojskowy 
program  publicystyczny. 13,20 
—• „ T ę c z o w y . music-box". 14.05
— - Magazyn „M orze". 14.25,-*-^- 
„Drogi do niepodległości" (3) 7
film dok. 15.20 — „Pieprz i wa- 
nilia". 16.00 — Telewizjer. 16.20 
—| ^Bohaterowie Sybiru" ' 1
film fab. prod. polskiej. 18.00

„N a  cenzurowanym" (1). 18.15
— Teleexpress.;/Vl8.35 — *‘„Na 
cenzurowanym" (2). 19.10 f 
D ynow ie i córki" (7) jg i serial 
pród. USA. 2 0 .0 0  — Wieczoryn-; 
ka, 20.30 —  Wiadomości. 2 1.05
— „Ryzykant" (4) serial
prod. ■ ang. 21.55 Sportowa
niedziela. 22.15 — 7 dni*. ^
świat. 22.45 „Rawa Blues" 
(2)/ 23,35 — W iadomości wie­
czorne.

PONIEDZIAŁEK, 18 LISTOPADA
14.25 — Wiadomości. 14.35 -r—i ‘

17.00 — Telewizja edukacyjna*
17.00 — . Studio 7 proponuje. 
17-15 — LUZ — program  nasto- - 
latków. 1 8 .15 —  Teleezpress.
18,35 — „Rock-eipress". ,  18.55
—  Sportowy hit. 19.05 „Kra­
je, narody, wydarzenia''. 19.45
— „AU" — .serial prod. USA. 
20,15. — Dobranoc. 20.30 , — 
Wiadomości. 21,10 - -  Teatr Te­
lewizji _* August Strlndberg: 
„Ojciec". 23.30 — „ABC eko­
nomii". 23.40 t— Wiadomości 
wieczorne. 0.05 Serwis BBC.

PRACA W PO LSC E

. f rywa,tnaJ fłrma, zatrudni dziewczynę (Polkę), znająca bardzo 
polski i rosyjski, jako  tłumacza w  Polsce. Zarobek 

y  mleslęcinle Pl°» zakwaterowanie i całodzienne wy- 
tywlenie. Zwracać się pisemnie do redakcji „Kuriera W ileńskie­
go lub telefonicznie: 42-69-63.
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rośliny; 26 — stary, dzielny żoł­
nierz; 29 — tkanina w  prątki; 
30 — oznaczenie na mapie ja- 
klegoś punktu.

ROZWIĄZANIE KRZY2ÓWKI 
Z 9 USTOPADA

Poziomo: kanciarz, kreatura, 
higrograf, dukat, bessa, bakarat?

gratis, ‘ kapela, g; 
akces; topolog , i 
sernia. ^

Pionowo: k m i j |  
nar, grabisko, ^  1  
heraldyka, .papi^ J 
gator, morela, 
kiesa,

WTOREK, 19 LISTOPADA
ll.ÓÓ —r „Lńlka:". (1) —? serial 

TP, 12.50 -^W iadom ośc i. 13.00 
— 1 7 .0 0 ^ - Telewizja edukacyj­
na. 17.00 ■ Studio 7 proponu- 
je.;T 17.15 —̂ Dla dżiećir „Tik- 
Tak". 18.35 — Program publicy­
styczny. 19.00 — „Family al­
bum". 19.20 — W  Sejmie i Se­
a c ie .  19.35 „Królik Bugs 
przedśtawia". 20.00 ^  W ywiad 

Jygodnia. 2 0 . 1 5 ^ ^  Dobranoc.
20.30 ^  Wiadomości. 2 1 .1 0 '- ^  
Największe wydarzenia XX wie­
ku  „Hxóduś" — film dok. 
22.05 — „ABC ekonomii". 22.10 

Listy o gospodarce. 22.40 — 
le k s y k o n  . polskiej muzyki roz­
ryw kow ej". 23.15 — Giełda
pracy  — giełda szans., 23.45 — 
Wiadomości wieczorne. 0.10 —■ 
Serwis BBC.

ŚRODA, 20 LISTOPADA
„Dynastia" —• serial 

prod. USA. 12*50 Wiadomoś­
ci. 13.00— 17:00, —  Telewizja 
edukacyjna. 17.00 — Studio 7 
proponuje. 17.15 —- Kino nasto­
latków: „Wychowawca" se­
rial prod. USA. 17.40 —  Dla 
młodych widzów: „Trzy, cztery... 
start". 18.15 —v Teleezpress.
18.35 — „Kinomania". 18.55.—  ̂
Klinika zdrowego człowieka.
19.15 —  „Świat w  oczach Le­
m a". 19.30 - ^  Encyklopedia II 
wojiry światowej. 19.35 j p |  „Zie­
l o n i  linia" .— program  redakcji 
rolnej. 20.15 — Dobranoc. 20.30 
— Wiadomości. 21.10 — „Dyna­
stia" serial prod. USA. 22.10 — 
„ABC ekonomii". 22.15 4^  Pub­
licystyka. 23.00 — „Inne kino".
24.00 — ^Wiadomości wieczorne. 
0.25 — Serwis BBC.

CZWARTEK, 21 LISTOPADA
11.00 - „M iller i M ueller" (3) 

i-r-4 serial krym. prod. USA 11,50

— „Po sześćdziesiątce" r f -  ma­
gazyn. 12.50 r—' Wiadomości. 
13.00—17.00 — Telewizja edu­
kacyjna. 17.00 —  Studio 7 pro­
ponuje. 17.15 — , Dla młodych 
w ld z ó w ^ ^ ^  „Kwant". 18.15

-  Teleexpress. 18.35 W  „Telenm- 
Mk" magazyn aktualności
muzycznych. 19.05 — Laborato­
rium. 2eń-szeń. 19.25 — „Pod­
róże do’ Polski reportaż.
19.45 f=4 Magazyn katolicki. 20.15
— Dobranoc. 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 I g  „Miller i Muel­
ler" (3) — serial krym. prod. 
USA. 22;10\ ABC ekonomii".
22.15 — Program publicystycz- 
ny. 22/35 #  „Pegaz". 23.05 
Zderzenia. 0.05 -^ ' Wiadomości 
wieczorne. 0.25 —  „Family al­
bum". 0.50 -y  Serwis BBC

PIĄTEK, 22 LISTOPADA

11.00 ~  „Bill Cosby Show" — 
serial prod. USA. 11.50 —  W ia­
domości. 13,00—17.00 ^ ^ T e l e ­
wizja edukacyjna. 17.00 — Stu­
dio 7 proponuje. 17.15 B  Dla 
najmłodszych: „Ciuchcia". 13.05
— Język angielski dla dzieci.
18.15 —  Teleexpress. 18.35 ’ 
„Prawo prawa". 18.45 — Tele- 
audio-video. 19.10'V- „Bill Cos­
by' Show" serial prod. USA.
19.35 R ap o rt" . 19.55 
„Reflex"/r̂ ^ "  program  publicy- 
« tyczny. - 20.15 Dobranoc. 
20.30 ^  Wiadomości. 21.10 -r- 
„Miasteczko Twin Peaks" — se­
rial prod. USA 22.00 ■— „ABC 
ekonomii". 22.05 —  „Polskie 
Zoo". 22.15 — Zespół „Zapis” 
przedstawia. 22.55p r-^ .T o  tylko 
rock and roli". 23.50 — W iado­
mości wieczorne. 0.10 — „Sió-

* demka" w  „Jedynce". 1.00 — 
„Noc z gwiazdami" — program 
rozrywkowy ze Szczecina.

SOBOTA, 23 LISTOPADA

8.30 jjr- Program dnia. 8.35 — 
„W szystko o działce”. 9.00 — 
Wiadomości poranne. 9.10 -^- .v 
„Rynek Agro". 9.40 „Na 
zdrowie" — program  rekreacyj­
ny^ 10.00 — „Ziarno" —  pro­
gram redakcji katolickiej dla 
dzieci i rodziców. 10.25 —- 
10— 15" —- program  dla dzieci 
i młodzieży. 11.35 ■—■ „W ojowni­
cze żółwie Ninja" —  serial ani­
mowany prod. USA. 11.55 — 
„Ciężkie i śmigła" — wojskowy 
program publicystyczny, 12.20
— „Szkoła pod żaglami". 12.50

Kalendariu
* Sobola (16.xn j .1  

199J- |  Do koia*SJ
Znak Zodiak̂  
Imieniny: Gen 

rzaty, Edmunda, i p g |
* Wschód Słońca J  

chód — 16.16. DIm 
godz. 26 min.

Niedziela (17JO)
* Imieninyt sEjfbjd 

Grzegorza.
Wschód Słońca 

chód — , 16.14, D l J  
godŁ r19 min, , ’

Poniedziałek (18JDQ I 
Imieniny: Agmofl 

Odona, Romana. j
* Wschód Słońca -fl 

chód — 16.13. DtB̂ q 
g odz. 19 min.

Pogoda
Litewską J  Służba | 

rologiczna przewiduje I  
topada zachmurzenie il 
nieniami, krótkotnf#| 
W iatr '
miarkowany^ Ta 
stopni ciepła.

17 listopada 1<**| 
temperatura w nocf 4  
+ 4 , 18" 
ciepła. Ę

Wiadomości. 
Polski rodem" "  
lonijny. 13.40 — 
14.00 — . îóderoto f | 
ce”. 15.00 S
przedstawiał 16-1® i  i
dżin** -3 |m a s« Ą l 
,Jtto  się boi sjWP.1 
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